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Ceny „g łoszeń .
\  1 w iersz m ilim etr. (6»/, i m .  szer.) w zwykłych ogłoszę-  

nl&ch gr. SO, w n a d e s ł a n e m  i w n e k r o lo g a c h  g r .  W, 
w  kron ic e ,  r e p e r t u a r ,  dz ia ł g o s p o d a rczy ,  r a s k i  w tekśc ie  
g r . ?0 , pod  n ag łó w k iem  na pierwsze] s t r o n ie  z l .  1*- • Za 
[edno  s ło w o  w d r o b n y c h  og ło s ze n iach  g r .  10, k up n o  
i s p rzed aż  s ło w o  y r .  12,  m a t ry m o n ia ln e .  k o r e ^ io n d e n r j e .  
p ły w a tn e  s ł o w a  g r .  20, d l a  p u s . u k u j ł j t y t b  p r a t y  g r .  S. 
Z  z a s t rzeże n iem  mie jsc 2* p rc . Zagran ic z . o  so prc- dr< żej

0 B Y W A T 3 L  A  P A Ń S T W O
Przem ów ienie Prezesa Pady 

w ygłoszone w  dniu
Piętnastolecie Niepodległości, które 

święcimy dziś uroczyście w calem j 
Państwie. a w szczególnym nastroju I 
we Lwowie, gdzie przed 15 laty i 
przypieczętowaliśmy obfita krwi ofia­
ra przynależność do odbudowanego 
Państw a — stanów L zamknięty dlla s'e 
bie okres w historii Młodej Polski, kto 
''a odirodziiił geniusz Wielkiego Wodza, 
bohaterskie poświęcenie tysięcy Jego 
szarych Żołn erzy. moc dziełowej woili 
Państw a i wola narodu w itieprzerwa 
uym ciągu pofooneń, od pierwszego Ko- 
ś ciuszkowskiego, poczynając.

W  ciągu tego Piętnastolecia dokoła 
la sie wielka rewolucyjna przemiana 
tv duszy naszego narodu — przemiana 
zmieniająca zasadniczo stosunek oby­
watela do Państwa, któ^e doniedawna 
pojmowano jako władzę i siłę, stojącą 
ooza nami, z która wchodź,: sie w u- 
mowy i targi, na k órej można coś wy 
n.usdć lub wytargować.

liziś pełnym i odpowiedz'sinym oby 
watlrem Państwa, jest y'k<> ten, kto 
współpracuje na swoim odcinku w bu 
dawaniu siły i przyszłości Rzeczypo­
spolitej, kto w sposób czynny i bezin­
teresowny staje w szeregach oby wa- 
te!'i. oddających swą pracę dli a dobra 
ogółu i Pańsiwa

Praw da ta jest już dziś Dowsizecli- 
uie uznana, zrazu wprawdzie narzuco­
na, ale przyjęła sie i w rosła w nasze 
serca, upowszeehn ając sie drogą prał* 
tyki Rządów PcWia.iowych.

I jeśli powiedziałem, że rocznica 
dzisiejsza zamyka pewien okres w 
rozwoju odrodzonej Polsk' to dlatego, 
że jesteśmy w przededniu utrwalenia, 
w naczelnej ustawie państwowej, w 
nowej Konstytucji, dokonanej już prze­
miany stosunkn obywatela do Pań­
stwa.

Marszałek Piłsu d s'- 
dohf rem ii. c. uniui. tu Pozn niu.

Poznań, dnia 11 listopada. (PAT) Na 
wczarajszem posiedzeniu senatu Uni­
wersytetu Poznańskiego postanowiono 
nadać na wniosek wydziału rolniczo- 
leśnego “uniwersytetu tytuł doktora ho 
ttoris causa Marszałkowi Piłsudskiemu, 
Protokół tego posiedzenia mówi o za­
sługach M arszałka Piłsudskiego dla 
rolnictwa polskiego i nauki rolniczej, 
brzyczem szczególnie podkreśla zastu- 
Ki Marszałka w r. 1918, kiedy to po­
wróciwszy z Magdeburga, szybką de- 
cyzią spowodował opuszczenie Polski 
órzez wojska okunacyjne i w ten spo­
sób uchroni1 rolnictwo Dolskie od zni 
szczenią.

Naczelnej B. B. W . R. W o je w ó dztw  połudn.-w sch. posła dr. Aleksandra Oom aszew icza, 
Święta Niepodległości przed uroczyste m przedsiawietiiem w  Teałrze i&eikim .

Kto istotna treść nowei Konstytucji 
wtidzi w takich czy innych'  zmanac.li 
uprawnień Prezydenta, Rządu, Sejmu 
czy Senatu — temu szczegóły prze­
słaniają istotoą prawdę.

Istota rzeczy Jeży w powstaniu no­
wego typu obywatela, który ma niwo

rzyć świadomą swojej pracy i obowiią 
rlców Kadrę Obywatelską.

i ’owstanie tej Kadry jest zerwa-, 
uiem z zasadą mechanicznej równo­
ści — jest zaniechaniem myśl1 'oparcia 
Państwa na cnwiejnej równowadze 
gry rozbieżnych imeieisów kilas czy

MACIEJ i  RLUDMAN.

PIĘTNAŚCIE LAT.
T yle  na usta dztś się ciśnie stów, 
że  trudno pleść z  nic jakieś zaania
—  to radość, to smutek, to wspomnienie znou. 
tych inielkich piętnaście lat odstania.

K a żd e  z  tych lat na dziejów  zegarze 
godziny zeszłe  ou tei chw d i zn a c zy
—  buduje zw id y  minionych ju ż  zdarzeń  
z  czast’ gdy byto inaczej, in a c ze i..

l e s z c z e  w k r z y ż y k a c h  co na p iersiach  w iszą J 

tych co ostati m iędzy  nam i żyw i 
O dezw ie  sie c za se m  grób łagodną ciszą 
i  serce o g n ie m - łz ą  oczy ro z tk l iw i .

I  jeszcze W piosnce o W odzu  i watce 
błąkają  się nu ty meiodji skończonej,
—  jeszcze W skazuje się na mieście palcem
„ w id z is z ... ten  w te d y .. .  n a  W ojn ie ... leg  jo n y . . .*

j  tyle... C z y ż  m ato?  C óż zd a m  się więcej? 
R ocznica , —  krzyże  —  piosnka t wspomnienie... 
C óż oprócz tego dać m ożem  W podz;ęce 
za  krew i wielkość, za  iz y  i cierpienie?

Ja k ież  pom niki godne są tej chw aty , 

ja k ie ż  p rzy tamtych lśnić mogą sztandary 
przy tam tycn, co z  tat nam  owych zosta ły  
owite śmierci i uniesień żarem...

N iem a  pomników... i  sztandary bledną
—  choćby je , nie wiem ja k . podnieść wysoko, —

—  przed chwilą tamtą, przed tą chwilą jedną  
gdy p rzyszta  do nas w wojsk zw ycięzkich  kroku

przybrana w  siw y m undur tegjonoWy 
i  z  piersią zdobną w k rzyż  obrony LwoWo 
na żyWot, na żyw ot wielki, piorunowy 
P olska  Wyśniona, wskrzeszona i... now al

*■

Zasadnicze punkty porozumienia
am erykańsko-sow iecKlego.

Londyn, 11 listopadia. (PAT) Agencja 
Reutera donosi, że porozumienie, osią 
gnięte wczoraj między Rooseveltem a 
Litwinowem dotyczy 2 zasadniczych 
punktów.

1) oba kraie zaniechają propagandy  
na terytorium  każdego z nich, 2) sto­
sunki dyplom atyczne będą podjęte.

Inne ważne sprawy, jak kwestia 
współpracy gospodarczej i sprawą dlu 
ków zbadane bęćką w późniejszym cza 
Sie. Komisarz Litwinow zakomuniko­
wał wynik swych rozmów rządowi 
sowieckiemu. W od'ug agencji Reutera, 
widoki natychmiastowego porozumie­
nia są minimalne

zawodów — fest znalezieniem trw a ­
łej podstawy Państwa w Obywateli! 
nowego rypn. jakim staje się każdy, 
kto dowodzi czynem, że Państwo u- 
waża za swoją Rzeczpospolitą, dla kio 
rej bezinteresowne oddaje sie w 
służbę

Trwałość tego oparcia nie poiega 
wyłącznie na suchych przepisach na 
zawiłej konstrukcji prawnej — polega 
na woli ludzkiej, polega na pracy mo­
ralnej każdego człowieka: nad sobą 1 
nad rzeczami, których kształtowana: 
jjoti afil wziąć na swoja odpowiedzial­
ność.

Llementy tego nowego ustroju leżą 
w wielkiej przemian ę, jaka dokonała 
się w ciągu nrnionego piętnastolecia 
w duszy narodu poiskego. w nowej 
moralnei strukturze społeczeństwa na 
szego. Przemiany tej dokonała praca 
wychowawcza Marszalka. P iłsudskie­
go, ogrom bohaterstwa tysięcy, geniu­
szem Jego powołanych do czynu, żoł­
nierzy.

Zdobyta wolność, odzyskane Pań­
stwo, wyrąbane w bojach iwowsk'c!i 
i wiień-sk eh, w powstaniach śCąskieh 
f poznańskich granica, dostają daiś 
po piętnasto latach Niepodległości n e- 
zniszczalny fundament w nowym u- 
stroju Państwa, w nowym moralnym 
ustroju duszy polskie', w nowym rno 
rałnym charakterze obywateli, w cha­
rakterze żołnierskim.

■Marszalek Józef P ilsudsk , Wódz i 
Wychowca Narodu Wskrzesicie! Rze 
czyposnolite.i i T w o i c h  nowego oby­
watela — niech żyie!

Niech z\jc  Prezydcn: fliajjaśniejsjc.i 
Rzeczyposplite,. Ignacy Mość eki j Jej
Rząd!

Niech żyje Polska, niech żyie Lwów 
i Jego Listopadowi Żołnierze!

S p a ło w a n ie , w  zakończemu wczt 
raiszego artykułu wstępnego p. t. „Re­
alizacja marzenia", w wierszu ł-ym nr 
1-e.i szpalcie kolumny drugiej winm 
być zamiast błędnie wydruko^-miyth 
słów „dobrej woli*' — dobrej doli.
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S w i i t o  Niepodległości 
w  S ta n is ł a w o w i e .

Stanisławów, 11 Listopada. W 15-tg. 
rocznicę odzyskania Niepodległości 
miasto przybrało wygląd odświętny. 
W  wigilię uroczystości wieczorem 
przeszły przez miasto orkiestry i od­
było się przedstawienie galowe w tco. 
trze. W c wszystkich świątyniach od­
prawione zostały uroczyste nabożeń­
stwa. Dziś odbyło się poświęcenie 
świetlicy Związku Strzeleckiego w E- 
lektrowni Miejskiej. W e wszystkich 
uroczystościach brał udział p. wojewo 
da stanisławowski Jagodziński.

K O P ER N IK A  15 a
F1LJA PERFUMERII S. F E D E R A ,  

Sykstuska 7.

^  N A  S E Z O N
j e s i e n n y  i  z i m o w y

poleca po niskich cenach

ANTONI KAFKA
L w ó w ,  u l .  f f a l i c l i a  4 .

Rewja wojsk na polach Mokotowa
przed M a rs za łkie m  Jó ze fe m  Piłsudskim .

Warszawa, 11 listopada. (PAT) Dziś 
w 15-tą rocznicę odzyskania Niepod­
ległości'
odbyło się o godz, 9.30 rano w  kate­
drze św. Jana uroczyste nabożeństwo, 
które celebrował w asyście licznego 
duohowieńsitiwa J. E. kis. kard. Kakow- 
ski. Na nabożeństwo przybył P. P re ­
zydent Rzpftei w otoczeni u ozłonków 
domu wojskowego i cywilnego, człon­
kowie rzadiu z Premierem Jędrzeje wi­
eź em, maTiSKałkowic Sejmu i Senatu 
preizes N. I. K. gen. Krzerniieński. prez. 
hJBWR. poseł Sławek, korpus dyplo­
m atyczny z  ambasadorem Laroahem- 
podsekretarze stianu. gencralicja. oraz 
przedstawiciele władz państwowych 
i samarządoiyydi z wojewoda Jaro ­
szewiczem i prezydentem miasta Sło- 
mińsldni na czele, oraz tłumy wier 
nych.

Od godziny 11 na polach mokotow­
skich poczęły przygotowywać • się od­
działy do rewji, ustawiać się frontem 
do trybun w 6-ciu rzutach. O godzinie 
11230 dca OKI gen. Jarnuszkiewicz po 
przyjęciu raportu, przejechał przy 
dźwiękach marsza generalskiego przed 
frontem uszykowanych oddziałów.

Przed  godzina 12 przybyli na miej­
sce defilady członkowie rządu z P re­
mierem Jędrzejewiczem, marszałkowie 
sejmu i senatu, prezes Sławek, b. pre­
mier P ry  stor, członkowie korpusu dy­
plomatycznego, ks. biskup połowy Ga 
wlina, generalicja, oraz przedstawicie­
le władz państwowych. Obok trybuny 
dla rządu zajęła miejsce w  loży p. 
'Aleksandra Piłsudska z córkami.
O godiz. 12 przybył na płac rewji sa­
mochodem Marszalek Piłsudski. Od­
działy sprezentowały broń, orkiestra 

odegrała hymn państwowy.
M arszałek Piłsudski po przyjęciu ra­
portu od d-cy OK gen. Jarnuszkiewi-

ZAKŁAD POGRZEBOWY

I „ E L I Z J U M ”
p rze d te m  J. K U t.K b W S .U E G C

Lw ów , ul. Sobieskiego L. 9
Telefon £9-40. —  m ie szk a m a  92-92

urządza pogrzeby od najskrom ­
niejszych do najw spanialszych — 
przeprowadza ekshum acje i w y­
w ozy  zw łok . — Ałasrsa sanitarka.
P. T .  U r z ę d n i k o m  p a ń s tw o w y m  udzie la  
k re d y t u  w d o g o d n y c h  spłatach. W i e ń ­
ce m etalo w e na składzie.  2003

iy d e c z k a  do Wiednia.
Syndyka; Dziennikarzy Lwow­

skich prosi uczestników wycieczki za 
ini&szkalych we Lwowie, aby 'awili

cza, przejechał samochodem przed frou 
tern uszykowanych oddziałów, witany 
gromkiemi i żyw rokw em i okrzykam i' 
„Niech żyje“.

O godzinie 12.30 P . M arszałek zajął 
miejsce w  loży przed trybunął, celem 
przyjęcia defilady. Obok P. M arszałka 
stanęli płk. Bussłer i szef gabinetu 
wojsk. Min. Spr. Wojsk. ppłk. dypl. So 
kołofwski. Z prawej strony loży usta­
w iła się w  jednym szeregu generalicja 
z Lnsp. armii gen. Piskorem, gen. Fa- 
brycym, gen. Sławoj-Składkiowskim, 
ks. biskupom Gawliną i atta-ches w oj­
skowymi państw obcych.
W chwilę później przybył P- Prezy­
dent Rzplitei Ignacy Mościcki, w b o ­
czeniu członków Domu cywilnego 1 
wojskowego, witany hymnem narodo 

wym.
Pan Prezydent w  tow arzystw ie 

Prem iera Jędrzejewicza zasiadł w przy 
gotowanej dla niego Łoży przed trybu­
na dla członków Rządu.

Tymczasem oddziały przegrupowa­
ły  do rewji.

O godzinie 12‘iO rozpoczęła sie defila­
da. którg prowadził d-ca O. K. Ren.

Jarnuszkiewicz.

Pierwsze przem aszerowały spraw - 
utiiie w  szyku rozwiniętym oddziały pi© 
ii,ze, następnie broń pancerna, batarj© 
artylerii lekkiej, najcięższej i piolowej, 
wreszcie 2 kompanie pułków radjoteie- 
graficiznych. Następnie w pełnym galo­
pie przejechał szwadron szwoleżerów, 
pionierzy i dywizjon artylerii konnej.

Za oddziałami wojskowemi przem a­
szerow ały kompanie Policji Państwo- , 
wej, straży więziennej, oddział rowe- | 
rzyistów i motocyklistów, aut pancer­
nych P. P.. oraz szwadron konny, da­
lej P. W., hufce szkolne, Zw. Strzelecki 
P. W. pocztowców, kolejowego i tram 
wajarzy. za k tor cmi kroczyły organiza 
cie byłych wojskowych ze sztandara­
mi z© Związkiem Legionistów i Peowia 
ków na czele, wreszcie oddział Czer­
wonego Krzyża i LOPP. na samocho­
dach. którem* jechały patrole ratowni­
cze w pełnym rynsztunku. W  czasie 
rewji przelatywały na polem mokotow 
skism samoloty dywizjonu myśliwskie 
so  1 p. lotniczego.

Po  rewji P. Prezydent pożegnał się 
z Marsz Piłsudskim i odjechał na Za­
mek. P. M arszalek Piłsudski spędził je 
szcze dłuższą chwilę na rozmowie z  2© 
tieralicja i attache wciskowym] Państw 
obcych.

0V0MALTINE
jedyna odżywka witam inowa

D 0 S T E P M  ULA WSZYSTKiCH!

reklomowd puszka 2 3  1*20 i ł ,

O vom altyna w zm acnia  
o r g a n i z m  i n e r w y .

U B R A N I E  d .  m i a r y
w ykonane pierwszorzędnie

G a l a n t e r j a  A K a d e m i c K a  9 0 . 27*

U ludzi, cierpiących na ż°łądek, ki­
szki i złą przemianę materji, stosowa­
nie naturalnej wody gorzkiej Franci­
szka-Józefa pobudza prawidłowość Sun 
kcji narządów traw ienia i kieruje od­
żywcze dla organizmu soki <io krwio- 
biegu. Zalecana przez lekarzy. 735

PoSska Akademia w  Węgier­
skim Zw ią zk u  Narodow ym .

Budapeszt, U  listopada. (PAT) Ce- 
ilcm uczczenia 15-lecia Niepodległości 
Polski odbyła sie w węgierskim Zwiąż 
ku Narodowym uroczysta akademia, 
na której program złożyło się zagaje­
nie przez prezesa sekcji polskiej Zwiąż 
ku Jasza odczyt o odrodzeniu Polski i 
konieczności współpracy węgtorsiko- 
polskiej, oraiz odśpiewanie pirzez chór 
pieśni narodowych. W Akademii wziął 
udział poseł R. P. Łępkowsiki z  człon­
kami poselstwa, przedstawiciele Sto­
warzyszenia W ęgiersko - Polskiego, 
kolonii polskiej i t. d.

Prasa rumuńska o Polsce 
i Marszałku Piłsudskim.

Bukareszt. U  listopada. (PAT) 
W szystk e dzienniki poświęcają dłuż­
sze artykuły 15-tea rocznicy Niepod­
ległości Polski, przypominając oko licz 
ności, jakie towarzj^szyły jej odrocze­
niu, o raz decydującą rolę. jatką Mar­
szałek P  łsudski odegrał w  osiągnię­
tych przez Polskę postępach.

„Universul“ podkreśla rozsądną poli 
tykę zagraniczną Polski, opartą na Po 
sizanowaniu traktatów  pokojowych i 
stwierdza, że stosunki między Rumu­
nią a Polską były zawsze jak najlep­
sze. Życzymy szlachetnemu narodowi 
polskiemu — pisze dziennik — dal­
szego pokojowego rozwoju, któfy nmo 
żliwii mu spełnienie ciążącą) na n m 
misji cywilizacyjne!) na Wschodzie.

„CuveniuP przypomina ogromne za 
dania, jakie po zwycięstw ie stanęły 
przed Marszałkiem Piłsudskim, „czło­
wiekiem opatrznościowym, który zaró 
wno na terenie pohtyki. jak i w pra­
cy nad odbudową kraju ./ykazai swe 
nadzwyczajne zdolności jako wódz, 
inicjator, organizator i kierownik Lo­
sów całego narodu11.

— o— —

s ię  w  p o n e d z i a ł e k ,  d n ia  1-3 b . m . in ię -  
d izy  g. 1 7 -tą  a  19 -tą  w  lo k a lu  uli. S o ­
k o la  4  11 p . o e le m  u z u p e łn ie n ia  d a t ,  p o  
t r z e b m y  c l i  d o  u z y s k a n ia  p a s z p o r t ó w  » 
celem podpisania Dodatnia.

srarajcsji&wiiy zswsw

Stale św ieży  i w ypielęg­
now any wygląd!

.Znakomicie orzeźwia cudowna 
jwoda kolońska "4711 "dzięki swej 
Ożywczej mocy i wspaniałemu za­
pachowi W czasie pracy, przy u- 
prawianiu sportu, na zabawach to­
warzyskich i w podróży ta szlache­
tna i prawdziwa woda kolońska 
jest nieodzownym towarzyszem.

M leb lełko-Z fo ta  E tyk ieta .

[mit- artykuły

m r  S o s c e
w p a»  fcoloftafca 
I p u d e r  (luatena)

Środki kosmetyczni' 
o wyszukanej jakości

W yrabiane całkowicie w Dziedzicacfl (Śląsk Cieszyński).

Kto chce być tprawiedl wie opodatkowany, prowadzi p ra w d ziw y księgowość
w Biurze buchaite iy ino-rewizyjnem, admimstro- C A 1  n f | » »  Lwów, ul. Wałowa 20 
wania realnościami i przepisywania na maszynie Telefon 87-48. 2193
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P. P r e zy d e n t R zp lte j przed m ikrofonem .
P rze m ó w ie n ie  cHo r a d io s łu c h a c z y  a m e r y k a ń s k ic h  w  15 -tą ro c zn ic ę  o t i b u o w y  P o i s k i .

W arszawa, 11 listopada. (PAT) W  no­
cy z dnia 11 na 12 bm o godz. 24, P. 
Prezydem Rzeczypospolitej wygłosi:! 
brzez radio przemówienie w języku 
angielskim i polskim, przeznaczone dla 
ra djosłuchaczy amerykańskich.

Przemówienie w  języka angielskim:
„Jestem szczęśliwy, ze w  15-tą ro­

cznicę odbudowy Polski przemawiać 
Ijb g ę  do obywateli polskich w  Amery 
ce. Nie mogę przy tej okazji pominąć 
brzyjaciół Polski w Stanach Zjedn., w 
kraju, którego pomocy w odzyskaniu 
swej niepodległości Polska nigdy nie za 
Pomni. Nie zapomni też nazwiska swe­
go wielkiego przyjaciela, jakiin był 
Prezydent Wilson, podobnie jak Ame­
ryka przechowała ao dnia dzisiejsze­
go we wdzięcznej pamięci nazwiska 
Polaków: Kościuszki i Pułaskiego.

15 lat temu ziemie polskie, całe ży­
cie polskie leżało w gruzach. Dziś po 
krótkim stosunkowo czasie z radością 
stwierdzić można, że opłakane dz’e- 
ifeictwo niewoli przeminęło bezpowro­
tnie. Odbudowa państw a postąpiła tak 
daleko, że już każdy zaliczyć musi'Pol 
skę do państw  mocnych, dobrze rzą­
dzonych i szybko rozwijających się. 
Do tej odbudowy 15 lat temu p rzy stą­
piła duża ilość ludzi, zaprawionych do 
służby państwu długoletnią pracą i 
walką o zdobycie niepodległości, a na 
czele tych ludzi stal od lat, jak stoi do 
dziś dnia, człowiek wielki, k tóry  spra­
wie tej poświęcał nie tylko ogromne 
zasoby swego uczucia, ale również 
swój wszechstronny genjusiz.

Genjusz lózefa Piłsudskiego ujawnił 
się przedewszystkiem w dziedzinie 
wojskowej. On na lata całe przed wiel­
ką wojną i potem w czasie jej trw a­
nia, zorganizował metodą konspiracyj­
ną pierwsze kadry wojskowe. On w r. 
1920 obronił granice świeżo odbudowa 
nego państwa, a jednocześnie zasłonił 
Europę przed grozą nowej zawieru­
chy wojennej i rewolucyjnej. On w re ­
szcie obecnie zorganizował wojsko na 
sze tak, że Polska, stojąc niezłomnie 
na straży pokoju, gotowa jest wszel­
kiej agresji na swe państwo przeciw­
ka wić ofiarnie siły całego narodu.

Genjusz Piłsudskiego przejawia się 
Jednak również w  innych dziedzinach,

PLUSZCZE STUDENCKIE
mundury przysp. wojsk, l harcerskie 
bajecznie tanio jedynie w W ytwórni

„ C E N T R U M * 1
w e Lwowie, ul. Skarbkowska 4

Tei. 72-84
(Naprzeciw kina Atlantic) 2238

P. w ojew . Belina-Prażm owski 
odznaczony orderem diałego 

L w a .
Praga. 11 listopada. (PAT) Orderem 

Białego Lwa odznaczeni zostali nastę­
pujący obywatele polscy: orderem 3
klasy W ładysław  Belina-Prażmowski, 
Wojewoda lwowski i pik. Trodor Fur- 
galski. 4 klasy: Wit. Ad. Korsak, b. 
&ekr. poselstwa polskiego w Pradze, 
jgn. Dygas, artysta  opery, Taid. Ma­
zurkiewicz, dyrektor opery, ppłk. M. 
Mayer, mjr. Józef Skrzydlewski, Ja ­
dwiga Zamojska, naczelniczka Sokolic 
Polskich, Jan Faza-nowicz, b. nacz. So 
Lola. 5 klasy: dir. Ad. Śwdtkowski, kpt. 
Jan Henryk Żychoń i śpiewaczka ope 
nowa W anda Wermińska.

Temperatura we Lwowie w  dniu 11 
listopada wynosiła: o g. 7 rano ciśn. 
barom. 722.35, temp. +3.6, o g. 1 w poł. 
ciśn. barom. 721.30, temp. +8.7, o  godiz. 
9 w. ciśn. barom. 723.03, terno. +5.2.

naw et gospodarczej. Dzięki temu, że 
jeszcze w latach dobrej koniunktury 
wyczuł on zapowiedź zbliżającego się 
kryzysu, Polska zawczasu przygotowa 
la się do walki i dziś przechodzi kry- ; 
zys stosunkowo dobrze i nie uroniła ; 
w  czasie walki ani jednej zdobyczy u- ■ 
pi/M niej polityki gospodari^ci. i

Temj zaletami swetuj Piłsudski sku­
pił w°kól siebie i swej idei cały pań­
stwowo myślący ogól Polaków wszel- j 
kich klas i stanów. Skupił nietylko |

tych. którzy oddawuą bvl! towarzysza­
mi jego pracy, a oo których i ia osobi­
ście należe. ale i tych, którzy dawniej 
go nie znali i nie zrozumieli jego wiel­
kiej roli. w  ten sposób mamy dziś w  
Polsce jakby zaprzeczenie tej dość P°- 
wszechnej prawdy, że wielkość czło­
wieka znajduje uzasadnienie dopiero 
w historji. Dziś on i jej>o współpraco­
w n i c y  zaprawieni w służbie Państwa, 
opierają się na woli narodu w sposób, 
jak najbardziej demokratyczny obja­
wionej.

„ C y ( P o ! a k i e m — t o  w i e l k i  h o n o r "
Część przemówienia, wygłoszona w myśli i uczucia jest mi tern łatwiej, że 

Języku polskim: i sam tak wiele najpiękniejszych lat me-
„Na zakończenie miło mi zwrócić się j go życia byłem emigrantem. Poprzez 

do was, Polacy w Ameryce, w waszym | wielką odległość, dzielącą mnie od 
ojczystym języku. Wczuć się w wasze i was, wyczuwam waszą radość, że w

starej waszej Macierzy dzieje się co­
raz lepiej. To przyrodzona radość każ 
dego człowieka — móc matkę -swoją 
otoczyć uczuciem. Jakże upośiedzuoym 
ilmsi się czuć taki człowiek, który o 
matce swojej nto nie wie. lub wie. że 
żyje ona w niepokoju. W Lakiem połażę 
uiu byliście wy. tam na emigracji jesz­
cze 15 n  temu. gdy ta wsap bu Ma­
cierz wasza. Poiska, nie imała u a wet 
'mienia swego między państwami 

Dziś, gdy Polska istnieje ju> jako 
państwo. Łdv każdv rok niepodl glego 
jej bytu przynosi w«m nowe wieści o 
ciągłym ićj rozwoju, radować s;e inud 
wasze synowskie serce. Dalsze ialu 
pizyijiOsa niewątpliwie dalszy pastę1 
i stwierdzać będą coraz mocniej, że 
dziś wszędzie na świecie. być Pola­
kiem nie jest to Już upokorzenie żadne 
ale wielki i coraz większy hunor.

L W Ó W  U L . R U T O W S K I E S O  • I .  3

Londyn, 11 listopada. (PAT) Jak zwy­
kle, obchodzono dziś uroczyście rocz-

panowało dwuminutowe uroczyste mil 
czernie, p rzed grobem Nieznanego Żoł­
nierza odbyła się uroczystość, w cza-

(Telefonem od oa&ieeo korespondenta.)

Warszawa. 11 listopada. (Sz) Z Ge- ■ 
newy donoszą: Prezydium konferencji ; 
rozbrojeniowej postanowiło utworzyć ■ 
dwa nowe komitety, jeden dla spraw ; 
efektywów, drugi dla spraw kontroli, j 
oraz mianować sprawozdawców dla ; 
opracowania odnośnych części projek­
tu konwencji.

W komitecie efektywów reprezento­
wane beda Wielka Bry lania. Stany Zje 
duoczone, Francja. Włochy, Polska. 
Sowiety, Holandia, Szwecja, W ęgry ' 
Jugosławja. W komitecie dla spraw 
kontroli reprezentowane będą W. Bry

W Ausfrji wprowadzono sady doraźne
w  z w ią z k u  z  zam acham i hitlerow skiem i.

Wiedeń, i l  iiisu,opada 'PAT) Rząd 
Zwiiązkowy ogłosił rozporządzenie,, 
w myśl którego wprowadza sie powtę 
powanie doraźne i karę śmierci w wy 
padkaich morderstw, podpaleń i gwał­
tu publicznego przez złośliwe uszko­
dzenie audizej własności.. Riozpoatzą- 
dzuiie powyższe wchodzi w życie z 
chwilą ogłoszenia. Na mocy te­
go. rozporządzeń a zmieniona została 
obowiązująca dotychczas procedura 
karną w tym kierunku. ' • er,-r- 
wadzeuie postępowania karnego pewne

rzone zostało odtąd dlla całego oibpza- 
rti austriackiego sądowj klanowemu w 
Wiiedimu.

Proklamowanie sądów doraźnych 
i kary śmierci w Auslr}j w'ta Prasa 
wiedeńska jako jedyny sposób skutecz 
nego zapobieżenia narodowo-socjali- 

, stycznym ekscesom. Wprowadzenie 
j sądów doraźnych położy kres zanie- 

Pokoi^nki ludności, wywołanemu zama 
chami.

R z ą d  w y k a z y w a ł  dot+cfaezais w  
zwaailozaniiiu ekscesów nanodo w o^sa-

Dwuminutowe milczenie w Londynie
w  rccznicę z a w i e s z a n i a  brcm.

sie której króla reprezentował książę 
Waiji. Król mimo dobrego stanu zdro-

nteę zawieszenia broni. O godz. 12  za- i wi.a nie mógł b y ć  obecny, P oniew aż !
zdaniem lekarzy, przebywanie ua chlo j 
duytn wietrze mogłoby mu zaszkodzić

Dwa nowe komitety rozbrojeniowe.
Delegaci W łoch w  roli o b se rw a to ró w .

tania, Stany Zjednoczone, Francja, Pol­
ska. Japonja. Sowiety, Argentyna. Nor 
wegja, Turcja i Bułgaria.

W azasie dyskusji delegat włoski 0- 
świadoziyt, że ta metodą pracy wydaję 
się WlochoLi w obecnych okohezmo- 
śaiiacli niecelową. Kontynuowanie prac 
nad konwencją w nieobecności Nie­
miec wydaję się bezużyteczne i nie­
wskazane. Rola przedstawicieli 'Włoch 
w komitetach ograniczy się wobec 
tego zaapewne do stanowiska obser­
watorów.

— o -------

Najpiękniejsze fo tografie !
— — B— — ■I I  IWIIIIIIII a M M M —  — — B M

NAJTAŃSZYM KOSZTEM! SPECJALNYMI REFLEKTORAMI WYKONUJE 

F O T O G R A F  * * V E N U S * *  A K A D E M I C K A  2 4

Oryginalne modele PARYSKIE
S U K I E N  n a d e s z ły  40  firm y j i n U U M

fil A k a d em ick a  5

M U N D U R Y
P R Z Y S P . - W O J S i t .
n a j t a ń s z e  ź r ó d ł o t

, , P  A  L, L, 1 U  M  ł ‘
W y t w  o d zieży  oc h ron nej  i sport .

Lwów, ul. H etm ańska .. 22.
1845 o b o k  M ięjsk . M uzeum  P rze m y sło w e g o

cjuli(stycznych daleka cacą- łagodność 
i wistrzemiężiwość. Obecne toizporzą­
dz cnie pusiada charakter zapobiegaw­
czy.

*  *  *

Wiedeń, 11 listopada. (PAT) W w ie­
lu d /  elnieach Wiednia zwołane zosta­
ły na wczoraj, zgromadzenia so-cnil- 
demokratyczne któfc jednak przez po 
keje zosiaały zakazane. Socja-demo- 
kraci żebrak się w lokalach aby mi­
mo zakazu odbyć zgromadzenia. Poli­
cja jednak przeszkodz'la temu. Z kir<> 
powodu miały miejsce na w i e h t  ub- 
cach miasta demonstracje, przeciwko 
którym występowała energicznie por­
cja. Aresztowano około W osób.

S. p. W/ł. Pytlas\nski.
ZGON PIONIERA POLSKIEJ A TLE- 

TYKI.
( T e l e f o n a m  od :i i ^ ^ e a o  ko res D O T id en ta l

W arszawa, dnia 11 listopada. (Sz) 
Wczorai wieczorem zmari w Wadsza 
wiie ś. p. W ładysław Pytlasińsk pio 
nier lińskiego sportu atletycznego. 
S. p. YV1. Pynlasiriski w młodych la­
tach rozpoczął występy toko zapaśnik 
na arenach rosyjskich. Tu dal się po­
znać jako- atleta o w :elkiei sile fizy­
cznej i wkrótce stal się sławnym Ja­
ko jeden z pierwszych zapaśników 
świata. Dla ś. p. Pydasiński-ego sport 
zapaśnCzy był prz ede w szy st kiie ni
sportem. To też znali go zarówno 
uczestnicy popularnych dziś walk fruń 
-cuskich, tak niezliczeni entuzjaści tego 
sportu.

P odzyskaniu niepodległości przez 
Polskę, ś. p. Pytlasiński powołany zo* 
stał "-a stanowisko komisarza Dolicii pań 
stwowej i pełnił obowiązki instruktor;! 
samoobrony w szkołach policyjnych. 
Od kilku lat, wskutek podeszłego w ie­
ku przebywał na emeryturze. Śmierć 
nastąpiła wskutek anęwryz-mu serca.

Kurs dolara 5 M
(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 11 listopada. (Sz) Dziś 

zebrania giełdowego nie było. P ry w a­
tnie dolar był ofiarowany po kursie 
5.60. przy obliczeń ach międzynarodo­
wych 5,55.
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25 miljondw z ł . z  2-giej raty 
Pożyczki ta ro tio w e i.

Warszawa, 11 listopada.. (PAT) We 
dług prowizorycznych obliczeń, do
dnia 10 listopada b. r. na poczet 2 raty 
Pożyczk Narodowe] wpłynęło około 
25 milionów zł. Bardzo w idu subskry­
bentów nie skorzystało z ulgi rozłoże­
nia Pożyczki na 10 rat, wpłacając 1/5 
pozostałej należności.

W szystkie konńte.y obywatelskie 
zajęte sa ustaleniem list opieszałych 
subskrybentów, celem nak tanienia
ich do wywiązan a sie z przyjętych na 
siebie zobowiązań. Te sama ak>cne m a 
poczęły Izby Przem.-Handtlowe. Rolni 
cze i Rzemieślnicze i wszystkie orga­
nizacje zawodowe. Ułatwieniem tej a- 
kcji są wydane dyplomy, na których | 
odnotowuje się wpłacenie raty.

Obecnie więc nie wystarcza w yka­
zać aie posiadaniem dyplomu, ale na 
każdym dyplomie musi sie znajdować 
adnotacia placówki subskrypcyjnej o 
wpłaceniu 2-giei raty.

Św ięto korpusu Policji.
W arszawa, 11 listopada (PAT) Dziś 

odbyła się doroczna uroczystość świę 
/a korpusu Policji Państwowej. Na r*  
bożeóstwie ku czci poilegtych polcjan 
tów obecny był Prem ier Jędrzejewicz, 
podsekretarze stan u, wojewodowie i 
komendant główny P. P. płk. Maie- 
szewski. O godz. 12 odbyło się w Ko­
mendzie Głównej odsłon ięci tablicy 
poległych, o g. 1? zaś złożenie wień­
ców na grobie Nieznanego oŻł iicrzu 
i odczytanie listy poległych w tym ro 
ku funkcjonariuszy P. P. Na zakończe­
nie uroczystości przemówił płk Maie- 
szewski wznosząc okrzyk na cześć 
Najjaśniejszej Rzpltej jej Prezydenta 
i Pierwszego Marszałka Polskii. Pod­
czas tej uroczystości obecni byli m. in. 
gen. Gąsłoirowski i hi tli wyżsi wojako­
w i

Prasa sowiecka o lotnikach 
polskich.

Moskwa, 11 listop. (PAT!) W czoraj 
lotnicy polscy złożyli w izytę szefowi 
awjaoji cywilnej Uuszlichtowi i kiero­
wnikowi instytutu lotniczego Kwol e- 
wow'1. Następnie lotnicy polscy zwie­
dzili centr, instytut aero-hydiro-dynai- 
mlczn-y i niektóre fabryki. WSeozorem 
odbył się bankę!, wydany przez zast. 
komisarza ludowego wojny i marynat 
ki T ułiaczewskiego.

Dzienniki moskiewskta, k tóre ukaza 
ły sie Po 2-dniowej przerwie, zamie- 
śdfły dziś szereg artykułów  o lotni- 
kach polskich, wymieniając ich obec­
ność podczas parady moskiewskiej. 
„Praw da" m. in. zaznacza le  por a z 
pierwszy tylu of'cerów polskich było 
abeonydi na defiladzie czerwonej ar- 
mjL

W razie wybuchu w o ln y .
Haga. l i  listopada. (PAT) Komisja 

zajmująca sie sprawa rewizji polityki 
socjalistycznej, wyraziła przekonanie, 
ze partja powinna zmienić swój riotych 
czasOwv postulat biernego oporu na 
wypadek niebezpieczeństwa wojny.

W motywach większość komisji po­
wołała się na zmianę warunków poli­
tycznych, wskazując zwłaszcza na 
Niemcy, jako na ognisko niebezpie­
czeństwa wojennego.

Ło i eskadry francuskiej 
nad fifryką.

Casablanca. 11 listopada. (PAT) Di u 
gi etap lotiu okrężnego eskadry framcu 
sklej nad Afryką odbył się przy niepo­
myślnej pogodzie. W czasie lądowaniu 
w Rabacie jeden z aparatów oznaczo­
ny cyfrą 4 strzaskał skrzydło.

KOPERNIKA 1S a
F1LJA PERFLMERJI S. F E D E R A, 

Sykstusfca 7.

W arszawa, 11 listopada. PATj W  
piątek w 15-ta rocznicę mobilizacji i 
zbrojnego wysilą pienia P. O. W. odby 
ła shę podnosła uroczystość odsłonię­
cia pomnika poległych Peowi/aków. 
Na uroczystość przybyli członkowie 
rządu z  pratn. Jędrzejewiezem na cze­
le, marszałkowie sejmu i senatu, prez. 
Krzemieńskt. prez, Sławek, wicem ar­
szałkowie sejmu i senatu, posłowie i 
senatorowie, podsekretarze stanu itd.

Po  lewej stronie pomnika ustawiła 
s :e generalicja z szefem sztabu gen. 
Gąsionowskim. gem. Kwaśniewskim i

Po odsłonięciu pomnika przez P. 
Prfezydiemtta, wygłosił gen. Rydż-Śmi 
gły następujące pirzcmówieme:

j>lą kogo przeznaczona jest wymo­
w a tego wieczoru, z tą  spiżową posta­
cią młodzieńca bojownika? Czy dła 
tych, co przeszli bramę śmierci? Gdy 

umierali, nie myśleli o pomnikach. Być 
może, w chwili rozstawania się z ży­
ciem, myśl ich szukała Boga, być mo­
że czułość ich w ostatniem drgnieniu 
lgnęła do rąk opuszczonej matki, być 
może ostatniem ich słowem było jakieś 
kochane imię. A wiemy to napewno. z 
pewnością uczucia, że Przy ich śmier­
ci stała wizja Polski, taka, jak ją sobie 
wyobrażali, w  której koncentrowały 
się wszystkie ich uczucia, coś z Boga, 
co§ z  miłości do matki, coś z miłość' 
do człowieka. Peow iacy nieodrodne 
plemię tak starej tradycji naszego ocho

Rzym, 11 listopada. (PAT-) Prasa 
szwajcarska podała wiadomość, lakoby 
Mussolini przyjął ambasadorów Au- 
glji i Francji w  celu zapoznania sie * 
7 aniiarami >ch rządów w sprawie eweu 
tualnego zwołania konferencji 4-cta mo 
carstw.

Agercia Stefami kategorycznie de­
mentuje tę wiadomość, jako Pozbawio­
na wszelkich podstaw.

Rzym, 10 liils-topada. (PAT) Agencja 
telegraficzna Stefani podaje, że w łos­
kie koła polityczne uważnie śledzą ko­
mentarze prasy zagranicznej o wizycie 
Goeringa w Rzymie. Komentarze te 
oparte są na hipotezach dalekich od 
praw dy. List Hitlera nie zawierał żad-

Pairyż, 11 listopada. (PATJ Na dzisr-ed 
■szem posiedzeniu laby Deputowanych 
w debacie mad polityką zagraniczną 
dep. Taittinger występował przeciw 
tendencjom rozbrojeniowym, zagraża- ; 
jącym bezpieczeństwu Francji ze wzglę 
du na zbrojenia Niemiec.

Radykał Margaine mówił o spra­
wach gospodarczych, wskazując na
znaczenie rynków wschodnich. Komu­
nista Peri w yraził obawę, że nawoły­
wania do kampanii antysowieckiej mo­
gą zualeść posłuch wśród członków 
-rządu francuskiego. Boncour, przery­
wając mówcy, oświadczył: Może pan 
być pewny, że nie znajdą posłuchu.

Wojewódzki Komitet Ligi Obrany 
Piowiietrzmąi i Przeciwgazowej w Łu­
cku przystępuje obecnie do budowy 
szkoły szybowcowej w Kulikowie pod 
Krzemieńcem.

Tereny szybowcowe pod Krzemień­
cem zbadane zos*;ały przt z specjalną 
kiamisijeL złożoną z  przedstawicieli de-

cziiio-nlcowie komendy naczelnej Mie- 
dziński, Koc. Józewski. Schateeil Ko- 
Śaialkow-ski. Bi-eniewski i Konrad Li­
bicki.

O godz. 19.10 przybył P. Prezydent 
Rzplitej powitany przez premiera Je- 
d-rzejewicza i prezesa zarządu główne 
go Związku Peowi-aków mm. Hubickie 
go. P. Prezydent po odebraniu rapor­
tu zajął miejsce .specjalnie przygoto­
wane. obok p. mairszałkowej Piłsud­
skiej.

tnictwa polskiego. Bo kto w przeszło­
ści -naszej pracował dla spraw y Pań­
stwa. dla sprawy ogółu: czy szerokie 
m asy? A peżeli nie masy, czy potężne 
frakcje, liczne zgrupowania — czy mo­
że ogół w arstw y  rząidzącej, odpowie­
dzialnej za losy Polski pod-p-orządkowu 
jąc tej odpowiedzialności swe czyny, 
swą zbiorową postawę? Nie, nie masy, 
a ochotnicy służby i s-prawy polskiej, 
żołnierze zapamiętali i oracze niestru­
dzeni niewdzięcznej polskiej publicznej 
niwy. jakiś Batory, jakiś Żółkiewski, 
jakiś Chodkiewicz, Czarniecki, Sobie­
ski, Piłsudski. To są nazwiska wielkich 
ochotników spraw y i służby polskiej. 
Ci ochotnicy, których dzisiaj czcimy, 
nie hetmanili; nazwiska ich są często 
nieznane nikomu oprócz najbliższego 
otoczenia — ale dali oni swe życie dla 
sprąw y ojczystej.

nych konkretnych propozycyj w spra 
wie konferencji rozbrojeniowej, lecz 
był retrospektywmem wyliczeniem Po­
wodów, które skłoniły Niemcy do w y­
stąpienia z Genewy. Goeri-ng uzupełnił 
pewne punkty listu ka-nclerza Rzeszy, 
ale on również nie uczyni} żadnych 
propozycyj i nie prosił rządu włoskie­
go o ujęcie w swe ręce inicjatywy.

Koła włoskie uważają, że sytuacja 
obecna nie pozwala jeszcze na  rozpa­
trzenie zagadnień rozbrojeniowych. 
Zdaniem odpowiedzialnych kół w łos­
kich, należy się wystrzegać, aby atmo 
sfery międzynarodowej nie uczynić je­
szcze cięższą przez  niedyskrecję w 
chwili, która wymaga całego spokoju.

Dep. alzacki Doebej zapytywał rząd, 
co zamierza uczynić, bv zapewnić bez 
pieczeństwo Zagłębia Saary | be?stron 
ność przyszłego plebiscytu.

Dep. Pezet domaga} się antynlemiec 
kiej interwencji Francji w  Europie środ 
bowej j wschodniej, zaś dep. Marin in­
terwencji w sprawie naruszenia neutral 
noścl lewego brzegu Renu.

Z Berlina donoszą, iż prasa tamtej­
sza, nazywając przemówienia deputo­
wanych francuskich o-bląkanemi. zarzu 
ca Francji, żc rzekomo rozpętała się w 
parlamencie paryskim orgją nienawi-

ipajttian tentu lotnictwa dywilnego w 
MmisSersitwiiie Ko-mu-n-ikacji- sportu szy 
bo-woowego. araz delegatów 1.. O. P . | 
P. Komisja skonstatowała, że tereny | 
te nadaja się do lotów szkolmy cli. żaglo 1 
wych, oraz wyczynowych.

Postanowiono przystąpić bezzwło­
cznie dio budowy hangaru a w arszta- 1

W dalszym ciągu przemiówienia inów 
ca przypomniał, że w W arszawie odby 
wała się pierwsza działalność Peowiia- 
ków. w chwili, gdy Komendant był w  
Magdeburgu. Zeszli w podziemia pra-cy 
żołnierskiej w czasie okupacji niemdec 
kiej i zaczęli zdobywać dla Italski miń 
sto, miasteczko, a przedewszystkiem 
wieś.

Drugą cechą tego pokolenia było wią 
zanie Polski współczesnej z Polską W 
storyczną. Typ Peowiaka Powstał " 
granic wschodnich, gdzie był wynikiem 
procesu historycznego i pozostawił glę 
bo-kie znamię na naszej myśli politycz­
nej., poezji, sztuce, mowie. Po-tem Pe­
owiacy tłumnie wstąpili w szeregi ar- 
inji polskiej, i wreszcie krwią swoją 
wiązali z Rzplitą powracające do niej 
dzielnice zachodnie.

Pomnik przeznaczony jest nie tylko 
dla nich umarłych — ciągnął dalej mów 
ca — lecz i dla przyszłości, która i-est 
równie ważna. Tern pomnik będzie czci! 
przeszłość i uczył Przyszłości — za­
kończył gen. Rydz - Śmigły.

Po przemówieniu gen. Rydza-Śmi- 
głego p. Min. Hubicki przkazał po­
mnik w wieczną opiekę miastu W ar­
szawie. Po odjeżdzie P. Prezydenta 
Rzpliil-ej i defiladzie oddziałów, u 'or­
ni o wal się pochód, który p-o-dążył do 
Belwederu. Na dziedzińcu belweder- 
skim zgromadzeni oddali żywiołowy 
hołd marszałkowi Płsudskierriu, na 
którego cześć wzniósł okrzyk gca. 
Rydz-Śmigły.

tó-w. W  ro-ku przyszłym przewidziana 
jesit budowa dwóch hangarów dla szy­
bowców rekordowych, oraz domu mle 
szkalnego i admin-i-stra-cyjnego .Pro­
jektowana jest także budowa lądowi­
ska dla samolotów motorowych, ce­
lem umożliwienia lotów wleczonych.

Sw astyka na synagodze.
Wiedeń, 10 listopada. (PAT) W pią­

tek pojawiły się na Politechnice zama­
chy gazem łzawiącym. Narodowi so­
cjaliści usiłowali zatknąć chorągiew ze 
sw astyką na synagodze przy Turncr- 
gasse. W  Lincu przecięto kilka kabli 
telefonicznych. Dyrekcja policji w Łns- 
brtucku zakazała młodzieży poniżej lat 
18 przebywania na ulicy po godz. 20.

Rząd austriacki postanowi} przepro­
wadzić rewizję książek szkolnych i za 
kazać książek niepatrjotyeznych 1 anty 
austriackich.

Bilans włoskich robót 
publicznych.

Ukazało się urzędowe sprawozdanie
z robót publicznych, wykonany-on we Wło­
szech w piierwszera 10-ieciu e ry  faszystow­
skiej. W okresie tym sumv wypłacone 

1 przez państwo na roboty publiczne wynio­
sły 24.709 milionów lirów, z czego 15 mi­
liardów wydało ministerstwo robót publicz­
nych. Niezależnie od tych wypłat gotów­
kowych państwo zaciągnęła szereg zobo­
wiązań in  pokrycie wykonanych i będą­
cych w toku robót na sumę 36.990 milio­
nów lirów.

Z wykonanych robót należy wymienić 
udoskonalenie nawierzchni dróg na długo­
ści 8.562 kim., budowę nowych diróg na 
długości 5.512 kim., autostrad 436 kim. No­
wych Iimij kolejowych uruchomiono 7.158 
kim W portach wybudowano 36 kim. na­
brzeży. 213.000 m. kw. magazynów i t. d. 
Uregulowano 805 kim. rzek i 876 kim ka­
ratów . Powiększano o przeszło 3 miliony 
kilowatów moc zakładów wodno -  elek­
trycznych. zwiększono produkcje energii 
elektrycznej o 6 miljondw kilowatogodzrn. 
W  dzielnicach nawiedzonych przez trzęsie­
nia ziemi, zbudowano 18 000 mieszkań i od­
budowano 65.000 domów. Na odbudowe 
okolic, które ucierpiały w czasie wojny 
wydano 3 miliardy lirów.

PAMIĘTAJMY o  CELACH I ZADA­
NIACH TOW. SZKOŁY LUDOWEJ-

! Ku czci poległym żołnierzy P. 0. W .
Odsłonięcie pomniKa P e o w ia K ó w  w  W a rsza w ie .

Kasprzyckim na czeta, dawny kemeu 
danit POW . gen. Rydz-Śmigly i dawni

Przemówienie gen. Rydza-Smigfego.

Jakie plany snuje Mussolini?

Debata nad polityka zagraniczna
w  Izbie Deputow anych.

Budowa nowel szkoły szybowcowej.
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Młodzież w sjjjibie niepodległości. | UETANOVfl
Na

Szlakiem  w ieftfej polityki n ^ ra d o w ^ .
Pokófer! '̂ilI'erny ba .-zsic głosów młodego 
'n«nt m f’ ,w. ^tórcm burzy wielki ie r.

To też z cala radościąs^ier?  0sci
faz . j .^ fn y ,  że wśród młodzieży tej co- , 
W  :^Snie' odzywa s:« krew bojown-i- 
Jalt Óiw1 Wielkiego Państwa Polskiego. 
wiec Sl (bea niepodległości, aczkolwiek 
trud7iple ^ywa ■■« lecznie walczaca. w 
leczeń ,‘0r°waia : drogę do serc spo 
kiej n . a- ta'k i dzisiaj idea wiel-
byw -^ W o w o ź c : polskiej powoli zdo- 
\v * młode pokuta. Ae. ale zdobędzie je 
<feg0 Poniższy artykuł, pióra mło- 
%  Publicysty akademickiego, oddaje- 
•̂Vch rî m. Czytelnikom, jako wyraz no-

%
% f  p nie w ie te®°’ ze N iepodle- 
jó\v w y sz ła  z m roku  dz-ic-

zroszona k rw ią  ró o -

_ — j  twuiiiiuuj, J 1U.Ł 11
«uo\v wśród naszej młodzieży.

<W vbtcic» z ą?
a  n aw et dzieci bron 

tn;0(l7;u . b rzed ukraińską n aw ałą ,
W ęy  ° Z w łączy ła  W ilno w  granice 
ią s j l j j^ ś p o t i te j ,  m łodzież w reszcie  
ny ofiarnie arm ie w  czasie w oj- 
% y ' '. ^0 - bolszew ickiej. Nie kto  
lą V- w łaśn ie m łodzież w y rw a-
i &lą^Tleom W ielkopolskę, P om orze

w cześniej, niż 15 la t te- 
V l t  L°?zle^ s tan ę ła  w  szeregach  
tity^’ órzV realizow ali w ielką po-

!lairo'̂ 0 wą. 
a to m łodzież czynu. Nie im- 

Cży ■ iej frazes, rzucony  z tej, 
nnei trybuny , m iejsce sw oje 

CzYn *am ’ s d z' e w arto śc ią  by ł

% 0 Piętnastu latach Niepodległo- 
c?as yboannieć należy, kto wów- 
tjrto Powadził wielką, polską poli- 
ki-h, hajodową, aby zrozumieć, ja- 
• Jałs jest podszyw anie  się 

stronn ictw  pod sztandar 
i m onopolizow anie tetgo 

■ ^ rzez tych , k tó rzy , p ro w a- 
b'® politykę lecz w alkę nairo- 

^ ż n SCl a ? spryt™ 6 zmylili tak 
t i ^ a w  życiu  zbio-roweun śwuado-

t ^ S  dzisiaj nie zaprzecza , bo  za- 
^  ,2Nć nie m oże, że niepodległość 
iieji Czarny obozow i w alk i zbrój 
tlą ^ ^ lk a  b y ła  dw adzieścia  la t te- 

rac ją  n aro d o w ą, k tó rą  
i konsekw entn ie  popro- 

Józef P iłsudski. Nie z łaski 
ski, ’ 0 co b łagał p. R om an D m ow - 

p;e  z }a ski koalicji . m am y 
państw o , zdobyliśm y je 

k|ą }ny,n  w ysiłk iem  i trudem , zaeie- 
^ 6k a i^ 'arną w a " C£l> Jeszcze dzisiaj 
w ^ b y ś m y  na połączenie Ś ląska z

M acierz?. gdyby  nie p rzy w ró ciły  
go nam m ocne dłonie m łodych żo ł­
n ie rzy  polskich. A W ilno? — 'la k  
sam o było i z W ilnem .

W  roku 1918 zabrak ło  narodow i 
człow ieka, k tó ry b y  go potrafił zjed­
noczyć, człow ieka, k tó ry b y  potrafił 
z jednoczyć w  całość państw ow ą 
zw aśnione obozy polityczne, tw o­
rzące  różne w  różnych częściach 
k ra ju  rządy . D opiero pow ró t M ar­
sza łk a  P iłsudsk iego  z w ięzien ia w 
M agdeburgu  w niósł m yśl w  bez,pla­
now e życie  polskie. W  Jego ręce  
złożono w ładzę, bo On był tym , 
k tó ry  realizow ał w ielką, polską po­
lity k ę  narodow ą. Z jednoczenie n a­
rodu, scalenie w ładzy  by ło  w ó w ­
czas dla P o lsk i k w estią  bytu , gdyż 
p rz ez  o tw a r tą  g ran icę w ta rg n ą ł od 
północnego w schodu  jeden z n ie­
przyjació ł, a  od południa w ybuch ła 
rew o lta  ukraińska. M łodzież sku­
piona pod rozkazam i W odza ceną 
życia okupiła N iepodległość Polski, 
w idziała  bow iem , że ten  W ódz jes t 
jedynym  m ężem , k tó ry  rozum iał 
polską rację  narodow ą, k tó ry  rea li­
zow ał w ielka polit3'k ę  polską.

M ijały  la ta , a jednak in łody o rg a ­
nizm  Polsk i nie nab ra ł tężyzny  i si­
ły, chociaż zw ycięsko  odparliśm y 
n aw ałę  bolszew icką, zapew niając 
p ań stw u  konieczny  w arunek  ro zw o ­
ju : pokój. S te r p ań stw a  d rg a ł w  n ie­
pew n y ch  dłoniach rządów , padają­
cych  za lada podm uchem  p rzec iw ­
ności.

Zmiieniać się poczęły  rów nież ide­
a ły  m łodzieńcze. Z am iast czynu 
w a rto śc ią  nazw ano  piękną m ow ę, 
w y g ło szo n ą  z m ów nicy  Sejm u, za 
zasługę uznano przem ów ienie, w y ­
g łoszone w  1'ipcu 1920 roku do pań 
z to w a rz y s tw a  dobroczynności. Mło 
dzież przodow ać zaczęła  w  tym  ru ­

chu, pozw alając się używ ać, jako 
narzędzie dom oustracji p rzeciw  le­
galnie o b  •.•om pierw szem u P re ­
zydentow i 1 icczypospolitej. u w a ża ­
jąc dem onstrację  za czyn, a za pol­
ską rację  narodow ą, P o g ro m  ży ­
dów . Pojęcie w ielkiej polityki na­
rodow ej w ypaczono do tego stop­
nia, że nie zostało  w niem  nic, nic 
tw órczego .

Aż znow u p rzy sz ła  zm iana! Nie­
pew ność naszej polityki kazała  Jó­
zefowi P iłsudskiem u siłą odpędzić 
od steru  rządów  ludzi, k tórym i kie­
ro w a ły  nie rac je  narodow e, lecz 
„w ygódki p a rty jn e14, nie dobro pań­
stw a i narodu, leoz w  wielu w ypad­
kach „obce ag en tu ry 11,

1 oto  w  obozie ty ch  ludzi znalazła 
się m łodzież, z ry w a jąc  ze sw ą  pięk­
ną trad y c ją  z la t poprzednich. Od 
p o d staw  p rzeo ran o  u tnysłow ość poi 
ską. zaszczepiono spo łeczeństw u  
zrozum ienie w artości p aństw o­
w y ch  i narodow ych, a m łodzież 
w ciąż tkw iła  w  obozie tych. k tó rzy  
z narodow ą racją  nigdy nic w spól­
nego nie mieli, a naw et stara li się 
p rzec iw staw ić  jej na  przestrzen i 
d ziesią tków  la t ochłapy , o k tó re  
bezskutecznie żebrali ca rsk ą  Rosję.

Dzisiaj jesteśm y  św iadkam i po­
w olnej, lecz stałej zm iany w  um y­
słach  polskiej m łodzieży. Zaczyna 
ona rozum ieć, że szyldzik  narodo­
w y, w y staw io n y  p rzez  stronn ictw a, 
nic z w ielką polityką n arodow ą nie- 
m ające w spólnego, jest tylko szy l­
dem dla p rz y n ę ty  nieśw iadom ych. 
C oraz  bardziej w ypełn ia  się pustka, 
k tó rą  m łodzież zostaw iła  po sobie 
w  obozie M arszałka P iłsudskiego, 
co raz  bardziej zw arte  szeregi m ło­
dzieży  tam  spo tykam y, gdyż ty lko 
tam  znaleźć m oże ona w ielkość za-

c z e K o l a d a  o d ż y w c z a  
dla dzieci

zawiera czynne składniki tranu 

smakiem nie ustępuje 
czekoladzie deserowej

E. W E D E L

1 gadnień. o k tó ry ch  m arzy  w sw ych  
snach m łodzieńczych.

Błuid, jaki w  radosnem  św ięcie 
p ię tnasto lecia  ciągnie w  se rca  m ło­
dzieży  o a  mogił pow stańczych  f 
w spólnych grobów  żołnierskich, 
rozrzuconych  po polach i lasach 

i R zeczypospolite j, w nosi w  te serca 
m yśl, że w szy scy  ci, k tó rzy  w um i­
łow aniu W ielkiej Idei złożyli ż y d e , 
to  byli m łodzi, porw ani szlachetnym  

! poryw em . To w szystko  byli mło- 
dz:, k tó rzy  w ierni a służyli w  obo- 
z e  Tego, dla k tó rego  w arto śc ią  jest: 
tylko czyn  i p raca , w  obozie T ego. 
k ró ry  realizow ał p rzez  całe  sw oje 
życie i dziś realizuje w ielką, polską 
politykę narodow a, — w  obozie 
p ie rw szeg o  M arszałka  Polski.

To należy  stw ierdz ić  dziś w  p ię t­
n astą  rocznicę Dnia N iepodległościl

Janusz Laskowski.

Naiwiększy wybór 
nowsze modele 
niższe ceny

FUTRO-'RoK

BERNFELD
s  i& toieni>  1864

*  7
M o w o cte in a  p racow n ia  K ułn iertK a

NAJNOWSZE KAPELUSZE
męskie, CZAPKI wojskowe, stu­
denckie, urzędowe i sportowe
poleca

JAN WI TTNAN,  LWÓW,
1842 ULICA TRYBUNALSKA 1. 
Wielki wybór. 1842 Ceny niskie.

KOPERNIKA 15 a
FILJA PERFUMERJI S. F E  D E R  A,

SvKstuska 7.

^ k a w y  eksperyment wydawniczy.
k$t ^dnienie czytelnictwa w Polsce 
Cą a  C;ąż sp ra w ą  palącą  i w y m ag a ją - 

j rzeczowego wysiłku. 
?u ' e u nas cz y ta ją  m alu, —  a w  cią- 
fęiej atach  lat co raz  mniej; ooiraz czę 
Śejjj ^ ś re d n ik ie m  m iędzy  czy ie im - 

Dósarzein jest w y p o ży cza ln ia
00ir'a2 rzadziej jest nim ks:ę- 

W  ■ ji~ » n e i  objęliośc: książka
cej, cj?ie w  Polsce ó—7 złotych i wię- 

że jest to książka bezwarto 
' ^i»a' °^czon ,a na chwilowy sukces 

sen-sau;ę. Jest to cer.a. jak na 
k.u.y °bec■itą. -^-cn.e, ąt'i!i\v;e zbyt wy- 

też szerokim rzeszom iifitdi- 
zupełnie dostęp 

Cierpią na tern czy
S u k n i o # !  win

Hi
rei książki.

Cierpią autcirzy po isey  i cied- 
. , i  '  W ydaw cy , k tó rz y  co ra z  b a r-  

X*1 6 m usza n ak ład y  D oszło
lh‘ n ak ład  d ob re j książk i w yno

; .ZOO eg z em p la rzy ; że
zVch, uajpoczyltiiejseucl'. naij- 

" 'm ł"p 'SZycb k siążek  dm kurc sie do 
^•ze.inpiarzy. K edyśirny z a p y ty -  

'^wców, czemu nstainavrt'ają 
,fcb<y>iSo^ ^  » n y  na ITsiążlł? - sam i t«- 

nabycie . o d p o w a d a b  
p rzy  r.a-

—    egzemplarzy.
4̂  Jruku, przekładu, praw autor- 

m̂iimiislmcai, kasat pośrednika
k̂i

musi być droga 
w , 1.0(10 1.200 egze

w reszc ie  jest tak i iż n ig ło  do o n a  książ 
ki ska lku low ać tan iej p rz y  nak ładzie  
u iSizym. niż 3.000.

W ytworzyło się tym sposobem istne 
błędne koiło: k siążk a  ja s t tak
droga, ż e  n iew ielu  może ją kupić, a 
sk o ro  nfiiewiełu m oże ja kupić, —  m usi 
b y ć  droga.

Jesir jednakże błąd w  tem rozumo­
waniu, i pp. wydawcy w e własnym 
interesie powinni go zrozumięć; trze­
ba to błędne koło przełamać, trzeba 
wreszcie zacząć produkować tanią 
książkę obliczoną na szerszy zbyt je­
śli niema nas zalać bezwartościową 
tandeta. Niedaleki bowiem jest czas, 
gdy 'wydanie dobrci książki wogóle 
pr^asHapy sic opłjcać, a na rynku 

pczośtflic jedynie zwycięska i wszech 
l poteżma sensacja. Będziemy w łW olns 
| czytali w wagonie koiejowym i na wy 
{ wczasach, w poczekalń ach u denty­

sty i w salonach fryzjerskich wr ocze- 
1 Dwa ił.u na kolejkę — pożegnamy 
| sie raz na zawsze z dobra: pcHrzepia- 
i jąca j wartościową książką.

A p rzec ież  trzeb a  tylko sp róbow ać, 
j Jest je szcze  w  P ojscc dość ludzi spra- 
j gnionych dobrej I tie ro ttu y . dość iudzi 
i irió rzy  nie posfcyyą 2— 3 zło te, gdy  

b ed ą  m ogli naby ć za  nie coś istoitn a 
1 w ai tp ścaow eeę j celnego Trzeba twi-

ko troszeczkę ryzyka — które napew- 
a o  w rezultacie ry zy k ie m  sie  okaże.

W  ogólnej akcji zniżki cen p rzy sto ­
so w an ia  saę do m ożności p łatn icze: 
zu b o ża łeg o  konsum en tu  nie m oże nie 
pow inno z a b rak n ąć  k s ą ż k i.

W  ostatnich dniach pojawiły sie na. 
rynku księgarskim pierwsze oznaki te­
go dobrego zrozumienia włastiego i-n- 
tenesu ze strony wydawców; trzeba 
je podkreślić z  uznaniem, trzeba obwie 
ścić o  niich szierck;m rzeszom czytefl- 
itików, gdyż inicjatywa ta rie  powiama 
iść na marne. Oto zawsze ruchliwe To 
w arzysiw o W ydawnicze „Rój" zapo- 
czątkowało uową se r  je  wydawniczą, w 
której najwyższa cena ksiażfci wynosi 
3,— zł. Jak w. ać z pierwszych kilku 
książek tej serii, rzecz zapowiada silę 
ciekawie i in te resu jąco . W brew ćtotydi 
czasowej praktyce seryj leditioPtych, 
przeznaczonych dla określonych sfer 
czytelniczych, ta serią stara sie objąć 
m ożliw ie rozmaite typy k siążek , z wy 
łączeniem jedynie taniej i tandetnej sen 
saeji. Znajdujemy tu  więc przedevzszy 
stłcem nową książkę tak poczytnego 11 
nas Locke‘a. Locke za 3 zł., to już do­
wód, że coś się zmieniło w kalkulacji 
wydawniczej, i że nowa seria nie 
jjlufein eibliczonym na kró tk i dystans. 
Znajdujemy tu dalej — ze sóaryoh zna 
jomy-ch — Curwooda, świetnego au­
tora powieści podróżmczo-egzotycz- 
nych; jego „Dziewczyna z Poza szla­
k u 11. to  p e łn e  w e rw y  i  tnśeniaice snę nai

przeróżniiiojszemi barwami opowiada­
nia /. „Far W est‘u‘‘. Z mn-e.i znanycli 
czileliuiouwi polskiemu, lecz niemniej 
warliośctowycli pisarzy, znajuujemy
przedewiszystki-em 11u«h©sa „Drkar. na
Jamaice", znakomitą pow ieść angielską, 
będąicą zresztą pewnego rodzaju rer 
welaoją dla czytelnika przywykłego 
do spokojnego, epickiego toku angiel- 
smej powieści. Dalej idzie nowa po­
wieść W alpole^ —„Ciemny las1’, któ 
rei akcja rozgrywa sie w czasie woj­
ny w Małopolscc wschodniej; w resz­
cie z literatury lżejszej Adamsa . Zem­
sta11 — świetnie pomyślana i z praw ­
dziwa werw ą napisana oraz Aveiine‘a 
„Podwójna Amicrć Fryderyka Bololi11 
— powieść kryminalna.

W arto jednak przyjrzeć s ę robocie 
tej jk>w seści. by ocenić jaka przepaść 
dzieli ją od codzjpimych brnkowycli 
wydawmiictw tego iypu literatury. Jest 
to naprawdę „powieść kryminalna dla 
iueliigcrncj'.1, bodaj pierwsza u nas w 
Dni rodzaju tak szeroko uozipawszech 
lyonyrJ w An®bi, czy we Francy. Sz:ko 
da tylko, iż chcąc w tej serji zarepre- 
zenitować również twórczość po.ską, 
wydawcy zdecydowali się w ydać w 
utwór Grabskiego „B rada11. Ala 1.0 być 
powieść Polityczna, odźwierc ;ed'aiąca 
nastroje m łodzhży obwiepollsikiej \y o- 
lcresie od zamachu na ś. p. Prezydeitłta 
Narutowicza, aż do prze w roni majowe 
ao. Zairówno pierwszy jednak, jak i 
ostato* z tych stupów granicznycłt
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Święto Niepodległości Państwa Polskiego
i Obrony Lw ow a.

Chmurny i deszczowy w stał wczo­
rajszy poranek, a mimo to ruch wielki 
panował na ulicach Lwowa — ze wszy 
stkieh stron ciągnęły poczty sztanda­
rowe i delegacje na miejsce zbiórki 
pod ctoki Cytadeli na ul Pełczyńską.

Hejnał i strzały armatnie.
O godz. 7 rano 21 strzałów armat­

nich obw^ściło miastu, że rozpoczyna­
ją sie uroczystości a równocześnie or­
kiestra na wieży ratuszowej odegrała 
hejnał.

Pnd stokiem Cytadeli.
Ulica Pełczyńska i olbrzymi plac na 

przeciw stoku Cytadeli przedstawiał 
niezwykły, niecodzienny a podniosły 
obraz. U stoku Cytadeli ustawiono Pto 
kny ołtarz, tonący w draperjach i zie­
leni. Folo ołtaiza przygotowano miej­
sca dla -dostojników Rządu, przedsta- 
w icielt * wojsko wości, władz i miasta. 
L boku ołtarza zajęły miej-sca delegacje 
pułków, które brały udział w Obronie 
Lwc-wa a więc 4 p, Legionów 19, 38 
39 i 40 p. p- eae sztandarami. Tow. by- 
lyen żołnierzy Strzelców wielkopol­
skich z Poznania ze sztandarem, 4-ta 
komp. m arynarzy z r. 1918 z Poznąffla, 
W śród delegacji 39 p. p. z Jarosławia 
zwracało uwagę 4 tremibaczy w  mun­
durach z r. 1831. Dalej zajęły miejsca 
stowarzyszenia i organizacje ze sztan­
darami i olbrzymie szeregi Obrońców 
Lw»owa.

Na placu naprzeciw ołtarza zajęły 
miejsca kompanie wojskowe z orkie­
strami, Strzelcy, P. W., Sokolstwo, 
Skauci i setki rozmaitych organizacyj.

Przegląd wojsk.
Okoto godz. 9 rano nadjechał na ko­

niu w tow. świty gen. Rómmel, zastęp­
ca ministra spraw wojskowych. Orkie­
stry  odegrały hasło, następnie hymn 
Państwowy, poczerni gen. Rómmel przy 
ją? raport i dokonał przeglądu wojsk, 
oraz oddziałów Strzelca i P. W.

Powitanie przedstawiciela 
P. Prezydenta Hzplfei.

Po chwili w tow arzystw ie p. woje­
wody Beliny-Prażmowskiego nadje-

GORSETY,,FEMINfl“
są najlepsza. Lwów, Piekarska 1 b.

wśród których .zamyka się „rzeczy wi- 
stość“ p. Grabskiego, pozositawiaja au- 
tera właściwie na u b y  2 u; nie rozumie 
0,11 znaczenia tych wypadków j — dziś 
jeszcze — nie potrafi wykrzesać zc 
siebie słów potępienia d"a sprawców 
ifajohydniiejszego mordu w dziejach od 
rodzonej Rzeczypospolitej- Nie, może­
my odmówić P. Grabskiemu pewnych 

•klientów pisa-r-sk- ch, choć nie donosi on 
do zagadnień, które siara sie opisać; 
nie nie możemy rówmeż nic przyznać, 
że książka jego jest dokumentem waż­
nym i ciekawym jeśli chodzi o pozna­
ni o. co dzieje sie w tych głowach, któ­
re obrzuciły kamieniami orszak pierw- 

Bzego Prezydenta, a dziś ciąglemi bur­
dami ułiczuMni usiihBa zakłóoić spokój 
i wolność uracy naukowej na polskich 
w-yżśz y-ch ucz eln-iach.

Trudno mii jest w nobieżnoi notatce 
omówić obszerniej wszystkie książki, 
jakie ukazały się w-tej nowej serii ,,Ro 
jn“ ; już jednak ten pobożny przegląd 
św adozy. iż mamy do czynienia z 
p rz ed sięwz’ ę-ciem na szeroką skalę, z 
poczynaniem, które wywołać może 
wreszce tak pożądany przewrót w  
księgarstwie. To też nowej imprezie 
wydawniczej życzymy cahcowihegn po 
wodzenia, wzywając jednneześbe o- 
gół tych. którym droga jest książka 
polska, dn zainteresowani* się ta im­
prezą.

S. Skarżyński

chał Przedstawiciel Pana Prezydenta 
Rzplitej ,p. L im ite r  przemysłu 5 handlu 
dr. Ferdynand Zarzycki. Na maszcie 
podniesiono chorągiew państwową a 
orkiestry zaintonowały hymn państwo 
wy.

is za  polewa.
Z chwilą przybycia przedstawiciela 

P. Prezydenta Rzplitej rozpoczęło się 
celebrowanie Mszy św. Odprawił ją 
ks. dziekan Ma-tejkiewicz w asyście 
księży Bombasa i Metzgera kapelana 
gr. kat. Stetkiewicza i prawosławnego 
Pronaszki Podczas Mszy św. przygry 
w ała orkiestra 40 PP-

Pierwsze miejsce przed ołtarzem za­
jął przedstawiciel Pana Prezydenta 
Rzplitej Minister dr. Ferdynand 
Zarzycki, za nim zajęli miejsca: p. wo­
jewoda lwowski beiina- P-ażmowski i 
inspektor Armii gen. Rómmel. dalej 
generałowie Popowicz. Ozuma i Mond, 
prezes Rady grodzkiej p^seł dr. Dorna

szewtoz, posłowie dr, Strońsk;. dr. Mę 
karski, dr. Stanisław Ostrowski, dr. 
Wojciechowsk ks. Szydelski sen. 
Thulifi i inn., prezydent miasta W ac­
ław Dr o janowski i wiceprezydenci Cha 
jes Irzyg i ar. Kubala, prez. Sądu Ape­
lacyjnego dr. Zieliński, prokurator ape 
'acyjny dr. Dębicki, prokurator okręgo 
wy dr. Chirowski, prezes Dyrekcji ko­
lejowej inż. Laguna, wice prez. dr. Swi- 
gosi. prez. Izby skarbowej dr. Polak, 
prez. II. Izby Skarbowej dr. Brzeoki, 
prez. Dy lekcji poczt i telegrafów D. 
Moszoro. prez. Proicut atorji Gen. dr. 
Hamerski, prez. Dyrekcji ceł Dębicki, 
prez. Dyrecii lasów inż. Schubert, ro- 
ktorowie prof. dr. Nadolski i prof. dr. 
Janowski, prof. dr. Stefko, starosta gro 
dzki dr. Klimów, starosta pow ałow y 
Eckhardit, dyr. dr. uhma, szef Sądu 
wojskowego Ppłk. dr. Dąbrowski, szef 
Prokuratury wojsk. ppłk. Muller z  ca­
łym korpusem sądowym, komendanci 
P. P. Kozieiewski i Erhardt i wielu, 
Wielu bitnych

Dekoracja Obrońców  L w o w a .
Nastąpiła przepiękna uroczystość de 

korowania Obrońców Lwowa. Przed 
ołtarzem stanęły pierwsze szeregi za­
proszonych obrońców Lwowa, któ­
rych w imieniu Pana Prezydenta Rze­
czypospolitej dekorował Minister dr. 
Zarzycki.

Krzyż Niepidfegłości z Mieczami z 
rąk  Patia Ministra otrzym ali: pułk. 
Czesław Mączyński. pułk. Boruta-Sipie 
chow icz' gen. Mond, pułk. Gtefner 1 
kapitan Świeżawski.

Krzyże Niepodległości otrzymali m>.: 
Bunrnas, Bober-Pilarska, Czerkawska, 
ooseł dir. Domaszewicz, poseł dr. Sta­
nisław Stroński, inż. Ostrowski, por. 
Stec. sierżant H urody ski, s.erż. Knap,

kpt. Rogoziński, p. Wyżykowski, dr. 
Lesław W ęgrzynowski, Asłamowicz, 
Bałuk, Czmyr, Felsztyńs-ki, Pankiewicz, 
dr. Stefan Uhma i Nowak-Przygodzka 
Zofja.

Pan Minister, dekorując obecnych, 
wynowiedział te słowa: W  imieniu P a­
na Prezydenta Rzeczypospolitej w rę­
czam Panu Krzyż Niepodległości, po 
Cz-cnt dekorowanym podał rękę.

Dekoracji innych obrońców Lwowa, 
których ze względów technicznych de 
korowano wczoraj zaledwie 308, doko­
nali w imieniu Ministra Zarzyckiego 
pułk. Mączyński, pułk. Abraham, gen. 
Modm i pułk. Boruta-Spiechowicz.

Wręczenie miastu odznaki honorowej 38 o. p.
Po dekoracji Obrońców Lwowa od­

była się piękna uroczystość wręczenia 
miastu na ręce Pana Prezydenta Broją 
newskiego odznaki honorowej 38 pułku 
Strzelców Lwowskich, stacjonowanego 
obecnie w Przemyślu. Do P- Prezyden 
ta przystąpiła delegacja pułku z do­
wódcą swoim ppułkownikiam Tadeu­
szem Majewskim, który wręczając p. 
Prezydentowi odznakę honorową tego 
pułku dla miasta, podkreślił, że pułk 
ten związany jest z  miastem, albowiem 
w roku 1918, bronił miasta, a dzień 1

listopad 1918, jest datą powstania Puł­
ku. Pułk jest dumny z tego, że nosi 
miano Strzelców Lwowskich. Imię to 
zdobył w zadętych walkach ofiarą 
krwi swych żołnierzy w szkole Sien­
kiewicza, na Persenkówce, w  Zbois- 
kach ftp.

Dowódca Ma owsiki zakończył okrzy 
kiem na cześć bohaterskiego miasta 
Lwowa.

Prezydent miasta Droiainowiski przyj 
mując odznakę z  rąk dowódcy przemó­
wił w te słow a:

P rze m ó w ie n ie  p re z. D rojanow skiego.
Z prawdziwym wzruszeniem przyj­

muję imieniem miasta Lwowa honoro­
wą odznakę Pułkową 38 P. p. i sendecz 
nie dziękuję Pnmu Pułkownikowi za za 
szczytnie wyróżnienie naszego miasta.

Lwów iest związany z 38 pułkiem 
piechoty węzłami szczególnie bliskie- 
mi. Pułk ten bowiem powstał we Ifwo 
wie, zrodził się z lwowskich walk hsto 
padowych, a pierwszą kadrę jego sta­
nowili właśnie Obrońcy Lwowa, któ­
rych z oddziałów Odcinkowych zorga­
nizowano po 22-gim listopada 1918 ro­
ku w pierwszy pułk Strzelców Lwow­
skich. a dzisiejszy pułk 38.

Olbrzymich zasług, jakie pułk ten po 
łożył około obrony Lwowa, nie będę 
wymieniał, jako rzeczy, t k w ią c y c h  
żywo w naszej paimęci i w naszych 
sercach. Cala epopeja kilku miesięcz­
nych zmagań zbrojnych na rogatkach 
lwowskich, cały bezmierny trud czuwa 
ma i odpierania ataków przeciwnika 
na Persenkówce. Zboiskach, w Kościar 
ni, w Krzywczyoach, na rogatce Zielo­

nej i tylu, tylu innych — to historia 
wojenna 38 pułku Strzelców Lwow­
skich.

Pułk ten odegrał decydującą role w 
ofenzywie wielkanocnej 1919 r.. a póź­
niej w  zwycięskim pochodzie ze Lwo­
wa nad Zibrucz.

Piękna uroczystość w mroźny dzień 
izimowy z początkiem 1919 r. kiedy to 
Lwów ofiarował swym kochanym 
Obrońcom sztandar pułkowy, ma od bo 
wiednik w dzisiejszej uroczystości, kie 
dy pułk w ręcza swemu miastu-macie­
rzy odznakę pułkową.

Scichły strzały armatnie. Lwów w y­
leczył się z ram, któromi krwawił p p e d  
15-tu laty. Ale serca nasze biją — jak 
wówczas — przyśpieszonem tętnem, 
oczy przesłania mgła wzruszenia, a z  
Piersi nabrzmiałych radością w yryw a 
sie szczery okrzyk:

Niezwyciężona gromada żołnierska 
— dzieci i Obrońcy Lwiego Grodu, bo­
haterski i sław ny 38 pułk piechoty 
■hetfi żyje!

Czechosłow acy na święcie L w o w a .
i We wczorajszych uroczystościach 
j Obrony Lwowa i Święta Państwow e- 
1 go wzięta udział delegacja z Czeoho- 
J Słowacji. Spocjdriie. na wielkie dni

Lwowa delegowana W  skład jej wcho 
d7ili reprezentanci czechosłowackiego 
Związku oficerskiego (zrzeszającego 
oficerów zarówno armii czynnej Jak i

rezerw y): inż. dr. Papouszek. ^
Kraus i dr. Szlachta, a także 
wicie! klubu czeskopolskie-go z 
skiej Ostrawy Prokesz. Delegaci1 
rzyszył wicekonsul polski dr. S y & ^ .  
cki. Goście czechosłowaccy b y l h^rwdziwie zajęci uroczystościami. c ̂  
ląc wzorową ich organizację. P- ^  
kesz, który służył w L eg jo n a ch  :e 
skich i brał czynny udział w P  
Lwowa oświadczył, że czuje się^ sp£r 
nale odkąd stanął we Lwowie vv. $  
minął c h w i le  spędzone w  szeregach 
łogi Szkoły Sienkiewicza.

* * *
Na uroczystości lwowskie q- 

wicekonsul Rzplitej w  Morawski®! 
straw ie dr. Adam Synowiecki.

W ielka defilada 
na pi. Halickim-

T -
Już od wczesnego ranka plac 

i wszystkie przyległe doń ulice
całii drogę do ulicy Pełczyńskiej pg- 
Jy nieprzeliczone tłum*/

jarl1;
rządek utrzym yw ała  policja, żanc 
rja i wojsko. Około godz. 11-ej na 
Halicki przybyli Przedstaw iciele 'vl‘Tal 
Na przystrojonem  w zniesieniu ^
miejsce przedstawiciel P. Prezyrt1̂ .  
Rzplitej Minister dr. Zarzycki w t0 
rzystw ie wojewody BeUny-Prażnh°^ 
skiego, generała Rómmla, gem. f’oPn(j' 
cza i prezydenta Drojanowskiego. i, 
koła nioh stanęli przedstawiciele ^  
i instytucyj społecznych, przybył1 ^  
ście. Korpus oficerski z gen. CzU'™^, 
czele, oraz oficerowie P. P. z k0,rrl 
dantem wojewódzkim i inspektoreth ^  
zielewskim na czele. Od trybuny w 
w  stronę placu Marcjackiego wyci4®̂ . 
iy się długie szeregi Związku GO ^  
ców  Lwowa z swym sztandarem °‘ 
prezydium na lewem skrzydle.

Przed nimi to również jako ka1̂' 
rami odznaczenia Niepodległości ? 
chodziła defilada. ^

Punktualnie o godzinie 11-ej od s. ty 
ny  Placu Bernardyńksiego zagrZlTl}' ,z 
fanfary ułańskie. Do trybuny 
podjechał prowadzący defiladę pu 
nik Bittner. A następnie zajechała ^  ■ 
pem orkidstra ułańska na siw"ha^, 
ustawiwszy się naprzeciw trybuny- ^  
grata marsza, Przed władzami p ^  
ciągnęły znakomicie prezentując®, v  
oddziały 14 pułku-ułanów jazło^T f. 
kiołi ze sztandarem pod wodza .jy 
dypl. Miłow-skiego. oraz zaczerwi® 
się szeregi 4 szwadronu pionierów- ^  
kawalerji poczęła defilować 
prowadzona przez P t# ,  dypl. D żu ^ fj, 
skiego. Rozpoczęły ją witane oVV‘,j5\\' 
nemi okrzykami delegacje oddz,a^  
wojskowych z poza Lwowa, które „ 
ły  przed 15-tu laty udział w 
lwowskich. Szła więc na czele ° r. icti 
stra 38 pułku p. Strzelców LwoW® ;. 
z Przemyśla (dawnego 1 pułku s r,n-e 
cow) z Htaurami i fanfaram'. Nast®- 
defilowały sztandary wojskowe, ^ 
przedzone przez przystrojonych -y 
mundury historyczne z 1831 r. „jch 
stów z 39 p. p. Strzelców Livovęs . v,), 
z Jarosławia (dawny 2 p. strz1e ,afy 
Pochyiiły się przed sztabem sztab p 
4 P. p. Legionów. 38 p. p,. 39 P. p- 1- 
sap. legion., oraz proporzec 2 p- ^  
Za sztandarami szła miarowy’11 wto­
kiem kompanja honorowa 38 p. 
lej poczęły defilować Piesze od® - 
garnizonu
bojowym, przy 3zwię,kacli
garnizonu lwowskiego w rynsZ‘(ar 1 
bojowym, przy dźwiękach vn- 
werbli orkiestr p!echoty. Przedefl pjer 
ły  w szyku rozwiniętym oddzały^ jt- 
wszego korpusu kadetów im. 
ka Piłsudskiego pod dow. mjf- 1 
ka, 19 p. P- Odsieczy Lwowa P°“

(Dalszy ciąg na sir. 7-ei-)

KOPERNIKA M
HLJA PERFUMERJ1 S. F E  D E R 
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(Dalszy ciąg ze s tr  6-tej).

Rusieckiego, wspaniale prezentu- 
żv ł, 515 dywizyjna Szkoła podchorą-
^ n rezerw y piechoty 26 P. p. z mjr. 
p J*®°wskim tia czele i wreszcie 40 p.
str 1 -etców lwowskich tdawny 3 P. 
c ^r^ów ) prowadzony przez mjr. Wil 

ynskiego. W  defiladzie artylerii, któ 
4 Prowadzi} płk. dypl. Englisch. w rę -  

a udział baterje 5-te.go lwowskiego P.
• 1. Pod dowództwem mjr. dypl. Gliwi 

j, .a' ° raz 6. p. a. c. pod dowództwem 
chód rączka. Długi i pełen tężyzny po

°d oddziałów wojskowych zamknę- 
^  Safnochodv 6 dywizjonu. W  tym mo 

°cie nad placem rlałiękmi przecią- 
wysoko 4 eskadry 6 Pułku lotni- 

^So w  ̂szyku żórawim. 
den iP0^rednio po wojsku rozpoczęła 

Wować armia Przysposobienia Woj 
uwtgo. prowadzona przez kpt. Gro- 

2*a. Na wstępie rozciągnął się dług! 
Aż oddziałów Związku Strzeleckiego

0 Szerujący przy dźwiękach własnej 
rKiestry. Na przedzie jechały oddziały 
Oflne męskie i żeńskie, oraz szły dwa 

, b ijany  piechoty strzeleckiej ze sztau
em oraz bronie pomocnicze, zakoń- 

^2°ne długa kolumną samochodową.
rzy dźwiękach orkiestry pocztowej 

^ ‘y hufce szkolne P. W. męskie oraz 
uoiecę. kolejowe 1 pocztowe ze sztan- 

^ram i.
Defilował też uzbrojony oddział re- 

er w stów. Z żywiołową owacją spot- 
się oddział strzelecki z Podhala w 

"°ralskich strojach z muzyka wiejską 
^  czele. Następnie prowadzone przez 

rezesa Goluchowskiego szły oddziały 
^dcracji obrońców ojczyzny: kgjoni-

wojacy wielkopolscy, oficerowie 
r^zeTwy< podoficerowie rezerwy, \vy- 
s‘Użen>i w ojskow i, P. O. W., inwalidzi, 
^upy  kobiece i żydzi kombatanci. Na­
depnie dziarskim krokiem długo ina- 
^e ro w a ły  drużyny harcerek, harcerzy 
{.zuchów oraz korporacje aka-demic- 
. e : Prom etea. Belona, Fidelia. Kadra
1 Gdynia. Po szeregach Sokoła Macie- 
rZy oraz M. S. O. rozwinęła się potęż- 
iG airmja pracowników kolejowych z 
orkiestrą i 7 sztandarami oraz nieprze- 

, uczone związki robotnicze Z. Z. Z. Za 
me|mi szły organizacje pracowników 
Imielskich i Państwowych z orkiestra­
c h  W spaniałą defiladę dmia wczorajsze 
ko zakończył przejazd pełnego taboru 
{motorowego Miejskiej Straży pożarnej. 
Gługo jeszcze po defiladzie śródmieście 
JRHo się od tłumów ludzi, ulice zaś roz 
urzmiewaly dźwiękiem orkiestr.

Piękna uroczystość
•  V I. dyw . artylerii przeciwlofn.

Piękna > podniosła uroczystość odby­
ta się wczoraj w  koszarach 6 dywizjo­
nu Artyierji przeciwlotnicze; na ul. Kur 
kowej. Oto z okazji 10-tej rocznicy po- 
hytu M arszałka Piłsudskiego w tych 
i^szarac!’ w czasie gry wojennej, wmu
r°Wano odpowiednia tablice w świetli­
cy koszar, zaś jako symbol siły  i potę­
gi Państwa Polskiego i w 15-tą roczni­
ce powrotu M arszałka z Magdeburga 
k a d z o n o  na dziedzińcu koszar dąb.

W uroczystości wzięli udział gen. 
Gzuma, naczelnik wydziału Krzywo- 
Ryński, poseł dr. Stroński, prez. Mo- 
^ o to , delegat starostw a grodzkiego r. 
uateiski. oraz delegacje oficerów 1 

Podoficerów załogi lwowskiej.
odebraniu raportu przez gen. Ozu 

m>ę od mir. inż. Kruszyńskiego kapelan 
boiskow y ks. Metzger poświęcił tabli 
C{ł pamiątkową, oraz ziemię, gdzie po­
radzono dąb, poczerń gen. Czuma od- 
sł°nił tabHcę. na której widnieje nastę­
pujący napis:

••W piętnastą rocznicę Niepodległo- 
*ci oraz powrotu Marszałka Piłsudskie 

z  Magdeburga, jako widomy znak 
Państw a Polskiego dąb ten zasa- 
w dniu ] 1 listopada 6 d. a. p. 1“. 

Zkolei mjr. Kruszyński odczytał do­
kument erekcyjny, który został wmuro 
,vatiy. Następnie goście udali się dio 
M ietlicy żołnierskiej, gdizie gen. Czu- 
lla dokonał odsłonięcia tablicy z nastę 

^ jący m  napisem:
, oDkoclianemu Wodzowi I. M arszał- 
^ v i  Polski Józefowi Piłsudskiemu w 

'tą  rocznice roby  (u w  tej sali tablice 
Gmirował 6 dywizjon Artyierji Prze- 

^ lo tn ic z e j  w  15-tą, rocznice Niepod-

Druga lista odznaczonych
K r z y ż e m  Niepodległości.

W  numerze 258 „Monitora Polskie­
go" ukazała się druga lista odznaczo­
nych „Krzyżem Niepodległości.

Odznaczeni zostali m. in.:
Abramowicz J.. ś. p. Antczak L.. Balicki 

St.. ś. p. Banaszewski F., Banie w i cz J„ 
ś. p. Baran M., ś. p Barczyk Wł.. ś. p. Bak 
J._ Bechowski Wł. M.. ś. p. Bednarski J.. 
ś. p. Beher Ign... Bem J. Benesch H.. Berg­
man St.. Bielańska z Czarnockich W„ 
Bieliński M.. ś. p. Bielat J.. ś. p. Bilczyckt 
W., Bisanz O., Bizoń Fr.. ppłk. Bizoń J., 
ś. p. Blok J.. ś. p. Biondek T. Blusz J„ 
Bobiński M„ kpt Bobkiewicz A.. Boczarski 
J.. mjr. cypl Bogusławski A., ś. p. Bolesta 
J.. ś. p. Bołt E.. Bon o wicz Br.. Borecki 
Wł., ś. p. Bobkowski A.. Borkowski Fr.. 
Borkowski J.. por. Borkowski R . Borkow­
ski Wł.. Borman A.. Borodziej M.. Brani- 
cki Br.. Branicki J.. Bratkowski J.. ś. p 
Brocharciec J.. ś. p Brydak A., dr Bryl I 
St.. ś. p. Brylski W., ś. p. Brynecki W.. 
Brzeski J.. ś p. Brzezina St.. kpt Brzo­
zowski M , Bucki St.. ś. p. Buratowski A„ 
ś. p. Burek J., Burtnas J . ś. p. Cajger J„ 
Cebo W., ś. p. Cederbaum. ś. p. Cąpibra- 
nowicz M , ś p. Charzewski T . ś p. du rn e  
Jewski Wł.. Chochoł M. Chole\feki J„ 
Chotkowski Z.. Chrapek Z. Cnrobot P.. 
ś. p. Chromej H.. ś p. Ciempiel Fr.. Cier­
pisz E.. Cieśla M. Cieślak M. ś. p. Cimbut 
J.. Ciochoń St„ ś p. Cwenar S t , C w ieit- 
niewicz J. Hip., Czaja St. ś. p. Czajka J„ 
Czap J.. Czapliński J.. Czarnecki J . dr 
Czarnecki St.. ś. p. Czarniecki R. Czarno­
cka Z.. Czarnocki T.. kpt. Czech Józ. Jan. 
Czemański Zd.. dr. Czyrski Ign., ś. p. Da­
niel M.. por. Dawidowicz E. M , mjr. Dą­
browski T. Ign. M.. ś. p. Deptuła J ś. o. 
Dobosz Józef Dobosz Józef. gen. bryg D01- 
brodizicki J.. Dorota M. kpt Dregier Z., 
Drohomireoki L., Dubrawski A., ś. p. Duda 
Ign., Dudek Wl„ Dudziński ś. p Dulian T.. 
Dunda L.. ś. p. Duranczyk W., ś. p. Dyga 
Iz. Dyszkiewicz G.. Dzibij D.. ś. p. Dzie­
dzic St.. ś. p. Dziokanowski M.. ś. p. Dzier- 
w a St.. Dziewoński Z.. DzięciołowsKi A. 
W., Dzikoński L., Dziuba Wł.. kpt. Emino- 
wicz Olg. I .  Eysymontt Z.. Faryniarz J.. 
ś. p. Feczko K. J.. Federowicz Tac.iana 
Marja, Fedorowicz Maria. Fichtel P.. Filar 
St. J., ś. p. Filipowski St. ś. p. Filipek St., 
ś. p. Fiszer Z., ś. p. Fordey R.. ś. p. Foro- 
wicz 1 \ Franaś W . sierż. Frankowski M.. 
ś. p. Franusiewicz W., bł. p. Fuchs Moj­
żesz. ś. p. Gai L.. Gardiulski A., Gawędziń- 
ski A., ś. p. Gazda R., Geisheimer H.. Gem- 
balski H. J.. Gerle Fr.. ś. p, Gerzsic M., 
mjr. Giercuszkiewicz Z. S.. por. Giowa Fr..
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Niedziela
Krystyny 

Jutro: Stanisława K.

Wschód słońca 6‘51 
Zachód słońca 15'49

TEATR WIELKI
Niedziela 12 bm. godz. 3.30 „Fraulein

Doktor", ceny najniższe. — Godz. 7.30 
„W esele“.

Poniedziałek 13 bm. godz. 6 pop. „W e­
sele". przedstawienie szkolne.

TEATR ROZMAITOŚCI
Niedziela 12 bm. godz. 3.30 ..Dzika pszczo 

la", ceny najniższe. — Uodz. 7.30 „Moia 
siostra i ja".

Poniedziałek 13 bm. godz. 7.30 „Moja 
siostra i ja“.

COLOSSEUM: Film „Karjera Kel- 
nerki“ Rew ja : „Najpiękniejsze Polki 
Swteta“.

CiKINOTEATRY.
ADRJA: „Dwaj malcy"- 
APOLLO: „Szpieg w masce" (Han­

ka Ordonówna).
ATLANTIC: „King Kong".

Po odsłonięciu tablicy przemówił w  
gorących słowach gen. Czuma, a na­
stępnie mjr. inż. Kruszyński wznosząc 
okrzyk na cześć M arszałka Piłsudskie­
go. zajś chór 6 d. a- p. 1-y odśpiewał 
„Jeszcze Polska nie zginęła".

Po u ro czy sto śc i, która w yw arła 
na obecnych s'łne wrażenie, odbyło się 
skromne śniadanie,

---

ś. p. Głowiński Br., Gnatowski K.. Gondek 
W.. Goraj a., ś p. Gtowin A., dr. Górski 
St.. kpt. Gott E K. urabowicz K . ś. p. 
u racjas Fr., ś p. Groń J. Grosglik _ Gro- 
niowski J. W., por. Grosstnam M. St.. Gró- 
ger J., ś. p. Gruszewski W., Grzyb J.. ś. p. 
Gut Fr.. Guzek H.. Guzek T. ś. p. Hanke 
R. ś p. Haraszkiewicz St.. ś. P. Hebda J„ 
Hejlig F„ inż. Higensberger St., Hiller L, \ 
Hleb - Koszańska Scheur Marja. Holstorp 
H.. Homung M.. Horodyski H„ Hrywnak 
M. ś. p Humięcki T.. Huńka M.. ś. p. Hy- 
troś T.. Iwanicki W i., por. Iwański St., 
ś. p. Iwiński T.. ś. p Jabłoński A., sierż. 
Jagielłowicz W.. Jagodowski W., chor. Ja ­
kubowski Ks.. ś. p. Janik J.. sierz. Jano- 
wicz Br., ś. p. dr. Jarkowski J.. dr. Jar orz 
F. Br , Jaroszewicz K-. kpt. Jarski Z., ś. p. 
Jarząbkiewicz L.. mir. Jarzębiński Fr„ por. 
Jędrzejewski St. II., rtm. Jodkiewicz A„ 
mjr. Jóźwik St Jurczyński Z.. Jurecki St.. 
Kaczkowski A. Kaiser J ś. p. Kamiński 
Wł.. ś. p. Kaniowski W.. Kantor P., ś. p. 
Karaś J.. Karczewski J.. Karolak M.. ś. p. 
Kasprowicz St.. Kasztelewicz W}.. Kaszu­
ba A Kaszyński Wł., ś p. Kempner J.. 
Kęcki K.. ś d. Kieliszek W ., Kieimas St.. 
Kiełbińsiki Wł., Kitleruk J.. Klamut W., 
Klatka W., ś. p Klimek K.. ś. p. Klisow- 
ski F. ś. p Kliszko P.. ś. p. Kluska J.. ś. P. 
Knobelsdorf B.. Koch J.. Kochamowski G., 
ś p. Kocoń M . Kocuła St.. ś. p. Kokow­
ski Z.. Kolendowsici M . ś. p. Koliński M.. 
Koniuszewsk’ K J. Konstantyniuk St. Ko- 
paczyński T. St. Kopała A„ Kopeć J.. 
st sierż. Kopf M.. ś. p Kopper K.. Kor­
czyński Ign.. Korek W., Korolko T.. ś. p. 
Kombal St., ś. p. Korta M.. Kortkowicz 
St.. Korytkowski Kaz.. Kom. por, Korytow- 
ski K , ś. p Korzeń K. ś p Korzeniowski 
L, Kostka J.. Kostka R- ś. p. Kostkiewicz 
E., Koistrzewa K . ś p, Kosztowski R.. ś. p. 
Kotaba P , kpt. inż Kotik T. W., ś. p. Ko- 
tlmski F , Kottas J, ś. p. Kowalczewski S.. 
Kowalczuk J.. ś. p. Kowalik J.. Kowalski 
J., Kowalski M„ Kowenicki Fr., Kozak R., 
Kozal Wł., Kozicki Fr., Koziołek J.. Ko­
złowski Janusz Jerzy. Kozłyk St.. Kozub­
ski St.. ś. p. Krall. Krasłowski Al. Dymitr, 
ś. p. Krastiosielski Fr.. mjr. Krasowski S., 
ś. p. Kreis R.. ś. p. Król A., ś p. Król Jar., 
Król W . mir. dypl. Królikiewicz St.. Kru- 
kierek M.. Krumpoltz M.. ś. p. Krystyn.iak 
W., ś. d Krupka J . ś. p. Krzyżanowski A., 
ś. p. Kubit Fr.. Kucewicz J„ Kucharski J.. 
ś. p. Kudelski Br. ś. p. Kula J.. Kulczyński 
J., Kulesza Zdz.. kpt. Kulma.n A W.. Kura- | 
czyk S. Kurek F.. ś. p. Kuśniewski Z., ś. p. 
Kulczyk J. L.. Kulesza A., ś. p. Kulka M , 
ś. d. Kurplos F.. ś. d. Kuźnar Fr.. ppłk. Kwap 
nie wyki St.. Ś. p. Kwieciński M.

CA SIN O: „Jaką mnie pragniesz...
CHIMERA: „Chandu",
GRAŻYNA: „Vlasta Burian", tako 

Adjutant Jego Wysokości, oraz rew ja.
KOPERNIK: „Nowoczesny Robin- 

zon Kiruzoe".
MARYSIEŃKA: „Nowoczesny Ro-

binzon Kruzoe",
MIRAŻ: „Program 7 gwiazd".
MUZA: „Dlaczego zgrzeszyłam"
PAŁACE: Jan Kiepura „Zdobyć cię 

muszę".
PAN: „Ekstaza".
PASAŻ: Tom Mix „Noc strachu".
RAJ: ,Rok 1914“ Jadwiga Smosar- 

słcćl
STYLOWY: „Żona z  drugiej ręki", 

oraz rewia z Bukojemską i Bełskim.
ŚW IT : „Pod Twoją obronę" 1
UCIECHA: „Demon wielkiego mia­

sta" i rewja,
 o-----

— Teatr Wielki. Dzisiaj w  niedzielę dn. 
12 bm. porywające arcydzieło St. Wyspiań 
skiego „Wesele" w pełnej artystycznej in­
wencji reżyserii J. Strachockiego. orygi­
nalnych dekoracjach A. Pronaszki i znako­
mitej obsadzie.

Bilety do nabycia w  Kasach Teatrów  
Miejskich i w kasie biura ABO, Rutow- 
skiego 2.

— Z Teatru ROzmait*>ścI. „Moja siostra
i ja“, największy przebói lekkiego reper­
tuaru. odegrany zostanie dzisiaj, w nie­
dzielę dnia 12 bm. oraz jutro w poniedzia­
łek.

— Dzisiejsze nopofudniówki w Teatrach 
Miejskich. Teatr Wielki, ceny najnmsze, 
„Fraulein Doktor". — Teatr Rozmaitości 
„Dziika pszczoła".

— Pnwtórzenle „Wieczornicy góralskiej'1 
w Teatrze Pozmait°4ci. Dzisiaj w  niedzie­
le o godz. 12 30 w południe odbędzie się 
w Teatrze Rozmaitości druid * rzędu nie­
odwołalnie ostatni koncert pleśni góralskie! 
pt. „Wieczornica góralska" urządzoną sta. 
raniem Tow. Śpiew. „Echo Tatrzańskie*' 
z Zakopanego. _

— Cołosseum. Dziś I w dnie następne 
wystawia doskonały zespół rewjowy „Per 
sfa> Oko** deszaca ate wfeBcieai (uwadze

i ł l c o d z i  z d r o w iu  i  p o w o d u ją  p r z e z ię b ie n ia , 

A le  Liilca

k a r m e lk ó w  p ie rs io w y c h  „ z  3 - m a  j o d ł a m i "  

u d ir e n i  s k u te c zn ie  o d  tyc h  p r z y k r y c h  c h o ró b .

t o r e b k a  6 0  gr.

K A R M  E L K I  P I E R S I O W E  
: Z 3  ma j O  D t A M  I "

niem rewję „Najpiękniejsze Polki świata". 
Każdy numer programu jest gorąco okla­
skiwany przez tłumnie zebrana publicz­
ność, która zmusza wykonawców do biso­
wania. Na eKranie film grany po raz pierw 
•szy we Lwowie pt. „Karjera kelnerki". 
Dziś początek o godzinie 2.30.

— Kino-rewja „Stylowy". Dziś w dal- 
szym ciągu przebojowa rewja z świetny­
mi aktorami: Bukojemską i Bełskim na 
czele, cieszgca się zasiużonem powodze­
niem ze strony publiczności. Na wyróżnie­
nie zasługuje ładna oprawa dekoracyjna 
poszczególnych numerów re%v.ii i tchngce 
niezwykłym humorem skecze. Dopełnia pro 
gram rewjowy miły film pt. „Żoaa z dru­
giej ręki" z platynowa blondynka Jean 
Harlow".

T A N iO  B O  w  B R A W IE !!!
O L E C  .  s i ę

„ F U T R O "  -  B A C Z E S
L w ó w ,  L E G J O N O W  19.
18B2 TEL. 29-18.

— Raut abiturjentek gimn. żeń. im. Kr. 
Jadwigi odbędzie się dnia 18 listopada 
w sali 2 go Domu Techników. 2229

— Czy można się z  kataru wyleczyć?
Na to pytanie nie da się łatwo odpowie­
dzieć, Istnieje przysłowie, że katar leczony 
trw a cały tydzień, a nieleczony 7 dni. Dla­
tego najlepiej jest — zapobiec przeziębie­
niu! Wyśmienitym środkiem zapobiegaw­
czym sa karmelki piersiowe ..z 3 jodłami" 
ponieważ prócz swych właściwości ochron, 
nych działają wzmacniająco. Dziatwa iCst 
szczególnie wrażliwa na ostre podmuchy 
jesieni, dlatego wskazanem jest zaopatrzyć 
dzieci w karmelki piersiowe „z 3-ma jo­
dłami". Są one do nabycia w każdej aptece 
i drogerji za 60 gr. 222}

— 0-
— Wieczór dyskusyjny Zawodowego 

Związku Literatów polskich odbędzie sic 
w poniedziałek, dnia 13 listopada b. r. 
w sali Dfbljotecznej Muzeum Przemyślu 
Artystycznego przy ul. Hetmańskiej 2u 
Dyskusję na temat ..Futuryzm i faszyzm" 
zagai odczytem zaszczytnie znany przed­
stawiciel młodego pokolenia pisarzy p. Ma. 
rjan Piechal z Lod?.i. autor wydanych 
z zasiłku Funduszu Kultury Narodowej 
przez Instytut Literacki w Warszawie, 
dwóch zbiorów poezyj p. t.: ..Elegje cało­
palne" i „Garść popiołu", których omówie­
niu Związek poświęcił był jeden z zeszło­
rocznych swych zebrań. Odczyt bedzie 
znamienną dla nowego kierunku naszej 
krytyki literackiej próbą ujęcia literackich 
zagadnień ze stanow:ska socjologicznego 
sa  tle aktualnych prądów społecznych i po- 
iitycznych. Początek o godzinie ló-tej. 
W stęp dla członków Związku, gości zapro- 
czonych i wprowadzonych przez nich osób. 
wolny.

— „WlosOpołysk" utrw ala fryzurę! Na­
daje o.n włosom jędrność i podatność za­
razem. Dzięki temu przyimuja one z ła tw o, 
ścia ondulację zwykła i trwała, zachowu­
jąc niezmiennie swój kształt. ..Włosopo- 
łysk" otrzymuje się ^ każda torebka szam­
ponu „Czarnogłówka -  £x tra" . łagodnego 
środka do pielęgnacji włosów 222S

Zaparcie. Już starzy mistrze sztuk! le­
karskiej stwierdzili, że naturalna woda 
gorzka Franciszka -  Józeia znakomicie 
przeczyszcza jelita.

R. Drżała poleca kołdry, materace, 
przerabia kołdry po 5 zł., m aterace po 
7 zł. — Chorążczyzna 1. 5. obok kina 
„Apollo". 165^

K O P E R N IK A  15 a
FILJA PERFUMERJI S. F E  D E R  A, 

Srkstaska 7,
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W p i ęt n as t a rocznicę.
Piętnaście Ja: temu w nocy z 10 ni 

11 lis»paida 1918 r. staną! na dwoncu 
w  W arszawie pociąg W ożący Komen­
danta. 'A'yms|oziO,ny:o • przez rewolu­
cyjne Niamcy z Magdeburga. Na czele 
a:-;gi ostatecznego oczyszczania ziem 
polskich od najeźdźców s te n !  Wódz, 
Który żelazna Swa dłonią, ujmowa/ł w 
lednoHte karby, powstające tu i ów- 
dzjie r«nub’i,kańsKie rządy i '"zaa-zaki.

K rw a ^ t sic jeszcze o- przynależność 
do Macierzy Lwów. Gniazdo- orląt, sta­
nęło ofia.rme na straży połuchniomj- 
wschcdn-ich kresów Rzeczypospolite!!, 
w ! obronie calowej Państwa, w obronie 
eolskie, odwiecznej kultury.

Intrygi obcych potencyj włożyły 
Imou bratobójczą do reki Uk)sińców, 
którzy zamiast wspólnie z powstającą, 
Rzeczą.posiiselita Polska tworzyć wiel­
kie, woi-n-e państwo Ukrainy, it& tttą- 
ce po morze Czarne, zaczęli -JJia aifltt- 
c;i Habsburgów walkę o t. zw. Zachód 
nią Ukrainę, podczas gdy na zicm-taaii 
rdzennie ukraiński-oh Sowiety 'tymcza­
sem two-rzyly Radziecka Republikę U- 
kraiińską. Wplatani w sieć intryg mię­
dzynarodowych. domorośli politycy u— 
k.ra(itsc3'r dla. własnej ambicji, dlła złud ■ 
nie podsuwanych im miraży przekre­
śla]] na dtugte lata przyszłość swej Oj­
czyzny.

Bielmem nienawiści, przlsłoniefc ich 
oczy. nie dojrzały świtu wolności!, wrza 
slcteini targów międzynarodowych za- 
g l u d n e  umysły raić usłyszały ctahego 
szeptu ducha flzieińaj'. idącego ad roz- 
■le-głycn bujnych stepów naddnieprzań­
skich. Tragiczna pomyłka dziejową Po­
chłonęła i pochłania jeszcze p*> dziś 
dzień wiele naij.szlachetmiejszycli p-ery- 
utó-w młodzieńczych.

Niez,aiite2-nie od walk na pofflfłnlowo- 
w-schodfiich kresach, szło scalanie in­
nych zilm  Rzeczy p-tilfiiol^ej. P rzy łą­
czały sie Poznańskie. Wilno. P om orze 
i Śląsk Piasnowy, tnfody żołnierz polsk

wyrębywał północno-wschodnie grani 
cS szablą i bagnetem. •? niczego two­
rzyły sie zastępy wojska, własnym 
wysiłkiem b u d o w lo  Państw o Polskie 
zręby gmachu Rzeczypospolitej. Sejm 
u-sita-wo-dawczy stwarzał podwaliny 
przyszłego ustroni.

N iw  złota nić w tej epoce d'/iej*v 
przewija sie wyniosła Pos-tać Wodza 
Narodu. Krwawym. niestrudzonym wy 
sitkiem Jego i Jego żołnierza kładzie 
sie fundament pod budujący się gmach 
państw a Pofekieg-o. A budowa ta  cięż­
ka była. bo .ryły pod rata różne krety, 
chcąc własne jeno budować gniazda. 
Zmaga się z niemi Marszałek, aż wre 
szcie w r. 19?3 odchodzi w zac!sze Su 
Iejówka. nie przestaje jednak śledzić 
pilnie wszystkiego, co sta w Polsce 
dzieje. I widział. że krecia roboiia gro­
zi zawaleniem gmachu państwowego. 
W yszedł przeto w maju r. 1926, by 
zbrojnym pro-testem przeiw ać te nie­
cną robo te i |  garstka druhów stanął 
na barykadach, by walczyć o  honor 
Polski.

Nic miie było d!a Niego łatwiejszego, 
jak mąć wówczas w Swe ręce władze 
•dyktatora.' Pionier wolności — nie. 
chciał jednak rządzić przemocą. Po-sta 
nowil wychować obywatela.1 'który po 
(&aflby żyć w wotaem Państwie Pol­
ski em.

I idzie- tło wieil-kta dzieło- w j chowania 
obywatela, wielkie dzieł-o przebudowy 
psychiki społeczeństwa — jak na ska­
le państwową — szybkie mi krokami 
naprzód. Łamie się w twardej szkole 
obywatelskiej interes jednostki, ozy 
p a rtii w  zetknięciu z  potężnym impe­
ratywem  dobra Państwa. Diroge w y­
chowywania kadr obywatelskich bu­
duje ssę i w  silną więź zespala potęż­
ny gmach Rzeczypospolitej.

Sny niemieckie o „Se zono wiem Pań­
stwie Potokiem" rozwiewają się w ja­
śniejącym ooi^z bardziej ob' azit pol- 
i-kięo tl/oczywistości. W  w k i kłąi ro­

dzinie państw świata Polska — to już 
nie kopciuszek alba jakieś tam pańsr-e 
wko. ale potężna jednostka państwo­
wa. z kttóra sne liczyć trzeba i liczyć 
sie musi.

Sny, za spełnienie których ginęły po 
kolenia całe. urzeczywistóaija sio w 
naszych oczach. Nam. nai-szczęśl-i-wsze- 
miu z pokoleń przypadł w udziale ten 
wielki zaszczyt odbudowy, powstałej 
do w oh i ego życia państwowego Rze­
czypospolitej. Radość jednak Dezmier- 
na. jaka przejmuje nasze serca, że w  
tak osobliwej żyjemy chwiUi nie rr.oże 
przesłaniać nam oczu na szarą rzeczy 
wistość. Wypadki dziejowe na zacho­
dzie. południu, czy wschodzie Europy 
każą nam czujnie baczyć na wszystko 
Każdy obywatel Pastwa Potekieigo czuć 
sie winien .toin tenże m„ stojącym na 
bardzo odpowiedzialnym posterunku. 
Od naszej postawy, od tego poczucia 
współ oSpwj e d zial-noś-cf za losy Pań­
stwa zależy przyszłość Rzeczypospo­
litej. Każdy z nas [est tej przyszłości 
rzeźbiarzem na swoim skromnym <xł- 
cinku. I jeśli na m uraJi Senafflu rzym ­
skiego ryt© słowa „Caveant consnles, 
ne RespuMiea deb  rneuti caperet" to 
w duszach m szyęji ryć siie wmtuo Ha­
sto .,Caveawt c i v e  s, ne Respublfoa 
detri-me-rrłi łaperetkj

Mo/e nigdy bardziej nie będzie na 
miejscu, m a dziś w  piętnastą rocznicę 
ntepoidltegł-ościi, złożyć Wielkiemu R-u- 
diowi.iiicz.emu Polski Marszalkowi P ił­
sudskiemu i Sternikom naszej nawy 
państwowej z głębi duszy idące ślubo­
wanie. że „na straży dobra i interesów 
Państwa stać będziemy do ostatniej 
kropli krwi, do ostatniego tchnienia, 
że troska o całość j potęgę Najjaśniej­
szej Rzeczypospolitej będzte nastzym 
najwyższym imperatywem, a miłość 
Państw a sltwierdzać będziemy nie sło­
wy;,' ale czynami",

M. Bednarska.

Zasadnicze linje polityki wewnętrznej
Państwa Polskiego.

Referat wygłoszony przez p. posl. Jaworską na Il-glm Walnym Zjeździe  ZPOK u  Warszawie.
Dwa były  sposoby ujęcia ie®> terna 

tu: I) przedstawić katalog rozumo­
w any ustaw, normujących życie wew­
nętrzne Państwa. 2) przedstawić zasa­
dnicze- 'linje polityki: wewnętrznej, ilu­
strując je ustawami.

W ybrałam  drugi sposób. W ybraw ­
szy go należy zm ieść odpowiedź na 
pytacie: czy linia wewnętrzna połhy- 
tjfci Rządu jest dobra? Odpowiedź na 
(o- pytanie da nam rotzważemiile: ił 
czy linia po-lwyki R zadra stosuję się dio 
ilmdifKrfści sytuacji izagnanicanctjfj 2) 
czy odpowiada psychice społeczeń­
stw a ?

Jeśli chodzi o odpowiedź na- pierw­
sze pytanie, to należy zaznaczyć, że 
sytuacja zagraniczna Polski każe' nam 
zwracać baczną uwagę na to — co się 
dzieje na południu zacltfaz c i wscho­
dzie. Idzie tam głęboka przebudowa 
wewnętrznej konstrukcji państwowej 
— jeśli 'wspomnieć tblko wschód z 
b-oilsz-ew-L" mem, czy z-achó-d z faszy­
zmem lub- hlfięr zmem Wszędzie, 
■'•■ko podstawa ust.roiu wewnętrznego 
ć. minuje zasada — podporządkowan'a 
'. dnostk' ł  Jei celów, celom i |x f c e -  
b.ain Państwa.

Do tych poprzednio wyltiic-niWltiycli 
1 'aństw  przybywa obecnie — w  ciągu

KOPERNIKA lS l
fILJA PERFUMERJ1 S. F E DE RA.  

Sykstuska 7.

ostatnich tygodni —• Czechosłowacja!, 
gdzie również tworzy się sitóe zw ar­
ty organizm państwowy, z lekleiemi na 
wet przejawami dyktatury.

W  taktem otoczeniu, wśród takich 
prądów, czy ideałów społecznych lub 
ustrojowych istnieje Państw o Polskie* 

Rozważając warunki istnienia Pań­
stwa. jeden .zasadniczy moment musi­
m y podkreślić. Jesteśm y Państwem  
miotem, kończymy zaledwie ptetnaścic 
lat swego istnienia po wydobyciu sta 
z niewoli. Że takiein jest nasze Pań- 
sftwo — jakiem jest obecnie, że tak 
wygląda — to cud.

Musiiimy sobie również uświadomić, 
że chwfc, które obecnie przeżywam y 
— to oh w de osobliwe. Epoka wieMaetj 
rewiolucji francuskiej i tego co ona n!o- 
s ia -— kuiu  jednostki — skończona. 
Nie ulega wątpliwości, że jesteśmy u 
progu nowej epoki — jakiej? na to 
dziś jeszcze nie można dać jasnej od- 
powiedizi, nóe da jei nikt na świect-e! 
Na dnie tych właśnie wszystkich kom 
piitkacyj gospoda-rczyoh. politycz­
nych czy społecznych jest dezorienta­
cja ideowa Państw . Cały świat ogar­
nął egoizm l królkowzrooznoiść — kry  
zys gospodarczy utrudnia jeszcze sytu 
aoję. Liga Narodów jesit właściwie ban 
Icrutem, znaczenie jeu zmalało tak, że 
nikt się z mia nie liczy.

'Jakież stad wskazan"a dla naszego 
Państw a? Oto konieczność stworzenia 
sd-nego, samodzielnego, radzącego so­
bie saitnonis.tn;.e Państwa. Konieczność
w dtólazonm ciągu — stworzenia waran

ków. do utrwalenia pokosu wewnofrz- 
-nbgoj kom eozmość mebywalej zwarto­
ści j konsolidacji s-poleiczeństiwa, pod- 
poTządlkowania interesu iednostek. czy 
grup społecznych — interesom Pań- 
s"wa. zdobytego ofiarą krw. najlep­
szych jednostek,

Jeśls weźmiemy nod uwagę drugta 
za-gadnienie — czy polityka w ewnętrz­
na Rządu odpowiada psychice społe­
czeństwa polskiego? — to musimy 
przypomnieć zasadnicze ceqhy tego 
społeozeńJsltwa. Jedną z  nabardziej za- 
sad8i‘'icizvch cech — to wybujałość in­
dywidualizmu, pirzeszkf-dzaijąca wycho 
wamiu obywatela. N;e było prawdzi­
wego obj-watela i w dawnej Rzeczy- 
poispolitej — był bohater, albo warchoł 
i zwykle bohater ptacił za warchoła. 
W ybujały indywiduafcm p y ł powo­
dem. że podporządkowanie sta pantują- 
cjun ugtawiom i podporządkow ani in- 
teiresiJnw własnych interesowi Pań- 
śitwa uwiażano za skrępowanie. Indy- 
widiuałtarn te-n rozsadzał państwo. Wal 
czyli z nim monarchowie— zwycięsko 
wyszlli: 2, ted aallii Bolesław Chrobry, 
Kalfflfllrz Jagienoficizyk i Stefan Bato 
iy  — ofiara Jego- nr dl: W ładysław  IV 
I Soibiiesikd. W ygry wali go dla własns^ch 
— czy państw swych interesów, przed 
-stawiciello obcych pomencyj, szczazóltnai 
zawa-tył oin na losach Państw a Polskie 
go. w oisfa/fmiich chwfach jego istnionta 
przed rozbiorem. Konsekwencja tej 
wybujałości była Targowica, konsek- 
v encja mr7iKt/i.ry.

Zła szkoła óbywtaiełsŁa była niewo-

ZXła. S tw arzała ona specjalny typ —■ 
miast „obywatela" typ „rodaka". 9 ^  
w ;ązkiem Polaka w czasie niewoli 
ła negacja istniejącego stanu r z ^ J  
neigatywne stanowisko do Państwa 
jako Pańsltwa obcego negatywne 
nowisko dio rządu — jako rządu 
czego. Zamiast miłości Państw a ^  
lęgnowano w  duszach pokoleń nr®0® 
Ojczyzny. Stw arzał się paiiwoł^ 
swoistago typu, ochotniczy. ab®fr*y 
cyiny, senlymentalny. frazeolog1'02̂ '  

patriotyzm odświętny, wydobywany 
lamusa wspomnień w dnie uroczym 
A z obywatela kształtował sie tyP °  \  
watela — opozycjonisty, cza-sein 
chisity. Tw orzyły sie partje i rodiz! 
się partyijnictwo.

Stawi,anię celów pairtyj ponad 
resy Państwa zbyt głęboko w k o rz ^  
ło sta w okresie nie woń w społećT® 
siwo — i jeśli dziś jesteśmy świadka* 
mi procesu w Rzeszowskieoi, czy ‘ a 
rao-wsikiem, to również jest to wkot® * 
miony jeszcze w czasach niewoli' Prz£* 
rosi: partyjnictwa W zdrygą snę wsZ?' 
4‘tko na myś-i, co by się stać mofita* 
gdyby medość szybko ruch len ^  
-stłumiony. Mogłyby sie powtórzyć 
padiki r. 1846-go, a w dalszych swyclj 
konsekwencjach mogłoby to  grozić 
i zachwianiem się Państwa P o ls k ie j

W masach zrozumienia wa/rtości Pj* 
stwa niema, nie został jeszcze wyc*^ 
wany obywatel, a wyrobienie polityk 
Uc szerokich warstw prawie zetoW^ 
Na jednym z walnych zjazdów jedne^° 
z tow arzystw  padły z ust człowiek^ 
który jako a-kadenrk mógłby być 
czony do elity społeczeństwa, na staw 
jące słowa „Państwo Polskie jest 
ci a — naród to rzeczywistość".

Komplikuje sytuacje Państw a P°^‘ 
skiego sprawa, mniejszości narody 
wych, z czego wynika konieczność 
chio-wainia takiego typu obywatela P° ‘̂ 
sktago, któryby służył mniejszości^^ 
przykładem swego ustosunkować® 
się do Państwa i jego zagadnień. ^

Na tle taikici sytuacji zagranicznej 
tak taj p sychiki społeczeństwa kiona©^' 
na jest przebudowa ustroju potóŁyoznif' 
go Państwa, Ustrój dawniejszy. tłP ''^  
<y swemi korzeniami w  hasłach re*’  ̂
ilucjł francuskiej, podooszącei niioby^3'  
ta prawa jednostki, demoiralizująciy 
bywatela musi ulec zmtarue. Okaz-a*  ̂
to życie samo i polska rzetazywtotJO^ 
dnia dzisiejszego musiała być r<eg«-<r 
wana poaa ramami Konstytucji dr'5‘ 
itstaw j dekretów Prezydenta.

Licząc się tedy z warunkami sy h ^ ' 
cji zagr-anicznei Polskiej i z  psych 
narodu Rząd M arszałka Piłsudskie? 
jako wskazania dla swe,i polityki w£^ 
winęitrznej dwie so-bta postawił wyi-^ 
czne: przebudowę psychiki spo!ecźe^  
stwa 1 przebudowę ustroju. Liniia Pr/’ * 
budowy psychiki- społeczeństwa 
brana przez Rząd to: 1) niszczenie P‘1 
'tyś, 2) stiworzen-ie Btoku.

Jeśli chodzi o pamtje — to le'v i n 
jest w  tej chwili rozbita .prawica 
błona. Stworzenie Bloku miało nd 0,14 
dw'a cele — scalanie rozpi-oaak-ow^T 
go spolec-zeńsiwa. zwalanie kaplicZe  ̂
oartyjnych. sprowadzanie śntareso' 
grup do jednego mianowhuka — * . 3 
rvm jest interes Państwa. I trZ® ^ 
przyznać, że w ogólnej swej linii P.10̂  
był i jest owiany atmosfera oby^'atej;l
skiej służby, chęcią podparząd-kowan ■
antare-sów o-bywatala 'nteresom zb-° 
wo-ści i tio ściśle w ramach Państw a ^

Da-lszemi etapami tej pracy w $ 
budowie psychiki obywatela — to 
kred Prezydenta o stowarzyszeniami 
zacieśniający grantaę ich dzirlaln10'^  
do ram interesów Państw a tnie R j 
zwalający na tworzenie z organizm y 
państewek w Państwie, nastawiante^ 
cia gospodarczego na interes 
cziego dowodem sądy kartelowe (oSfll_ę 
memi czasy znany wszystkim '^ L n t  
sąd-u kartelowego w sprawie Kair® 
Cementowego).

W  tej akcijć przebudowy 
obywatela nie można było p o m in ą ć  
czy tak ważnej, jaka było u z d r o w i^  
partamentairyzmu. Parlamenta-P" v  
polski w  pierwszych laitiach swego 
stnicnia przytpteywai sobie nnzffi
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ftiitr .^Uzasadnione. Zdobył maksi- 
s:e a(łzy. chciał sie siać i stawał 
ale ' 'ad-2a nie tylko ustawodawcza,

> wykonawcza. Rządy- b y ły  
tych p  w rę^ u l i d e r ó w  polhycz 

więc było sprown-' 
or]| le d ia m e n tu  do w łaściw ej .tęgo 
rą r°l! Praw odaw cy. Menoda, ,k*ó.- 
lo n te ®° ce û w ybrał M arszałek - 

lŁ‘toda ośmieszania siiwerenów..-
Dara ^ 111 Cl*3g’em przebudowy .pracy ■ 
ty)w! 'eriU' zrni",na regulamin,u sej- 
sję; neg0 jeśli poseł Stanisław Stooń- 

- P °  c° w am  p° 't'rze łina  j Cfe‘'dtla Konstytucji. jeśli w y załatwia- 
„ ^Szyistko zmiana regulam inu". -.o 

bo części rację). Rzeczyw'ście re 
laróc^ 'na pewny in odcinku przez u- 
1^v en^° samowoli parlamentu) przy go 
Ł u':e- nsicói poH tyczny. Zmianie rów- 

uieigła organizacja oracy poseł-

'© s ra m  r a d io w i? .

*aich
uzgadinaiiii-e odbyw a sic w  

ie  ̂ -• a na posiedzen iach  obowfnzu- 
^  z beizwzwiędna solidarność. 

y r, '6?belowy b y łb y  iedmak flrudi. gtiyby
. bWcthi

6 f  • 111 Jwy
la " ^ 'd o m e g o ,

toczono tyilko do przebudowy- 
fSec - ■:> starszego społeczeństwa. Ko- 

było również wychowanie 
rokoft?,n i'i Praca czynników 

ty&r r P 1 Poszła tu poprzez wydanie 
W 6?) ustaw sEikSflnych. Jedna z naj- 
*1Vn1 ^ ^ y c h  to ustawa o  usteoiu szkol 
-  : Ceilem jej ‘wytycznym  wychowa

twórczego oby* ate- 
Hę ’̂* nastawieniu życrowo-praktyctz- 
tlg.r z wyraźncm pochyleniem gospo- 
r?L Tf.n'. Nie pominięto również ’i. 
ta 'tyętwa prywatnego,, realizując t 
c;e 1 tyfełfcie plany wychowawcze. Ży- 

lł?'r' domagało sie również zm any 
Ig ^ k ó w  panujących na umr'weirsyte-- 
Pij ' pdtrmtke na zatruwano umysły 

trzeba było i ale najszybciej: 
\y ^'toWać. Państw o uniwersyteckie 
to . ,aTftw ie  Polakiem musiało być złi-
Ijj Vatle ■

^Ca wychowania obywa tetla dlała 
efekty. Następnie powolna 

p u d o w a  psychiki społeczeństwa.- 
i \  bi deso to choćby efekty' Po- 

Narodowej, choćby fiasko straj 
(to. rolnych. Istnie;e etszcze pewne nie 
■ jfctojA ie miedzy zamierzeniami a 
i^.bpanaaim-i. Ale linia ogólna dobra. 
%l j e  siftnaż i piecza nad ,'je! Bsysto-
bi dowodem tego choćby proces
w ^ w ś l r .  cz y  w  spraw ie zam ordo- 
•ię'ty* ś. p. hfołówki Rząd w yk aza ł,
w ho,terya tego rodzaju m etody adrnl-

f c e s .
W  "btoem w skazan iem  po lity k ' w ew -
K  7j$ ' Rządu to przebudową u* ~róiu. 

aco — „ , TVów

pro

Niedziel:-, i listopada.
Lwów. .381). Godz. 9 -  to: Transmisja 

z W arszawy. Audycja porar.ua. 10: Trans, 
z Wilna. Nabożeństwo. Po nabożeństwie 
muzyka rebgijna z płyt z W arszawy. 11*571 
Sygnał czasu z Obserwatorium Astronom, 
w  Warszawie, - hejnał z wieży Mariackiej 
w Krakowie. 12-05: Odczytanie programu 
na dzień bieżący'. 12‘ 10: Wiadomości me­
teorologiczne. 12*15: Trans z W arszawy 
z Filharmonii Warsz. l(-gi koncśrt' z cyklu 
„Muzyka Niepodległej Polski1*, poprzedzo­
ny prelekcja p,rot, Stanisława Niewiadom­
skiego. w wyk. orkiestry filliarm pod dyr. 
Bronisława Wolfstala i Stanisław Nawro. 
cki (fortep.) 13: Trans, z W arszawy. ,.Po- 
lityka społeczna11 — wygł. Minister Opieki 
Społecznej, Stefan Hubicki. 13T2: Trans, 
z W arszawy. Dalszy ciąg koncertu. 14: 
Trans, z W arszawy. „Moje wspomnienia 
ze wsi w  walkach niepodległościowych-* - - 

| wygł. kpt. Bolesław Studziński. 14*15: Tr. 
z W arszawy. „Przegląd rynków produktów 
rolniczych ‘ — wygi. p. Stanisław P rus-
WisniewsKi. 14'25: Muzyka wokalna ż ptyr 
14*50: Trans, z W arszawy „Rolnictwo w 
życiu gospodarczem Polski" — wygł. Min. 
Rolnictwa dr. Nakoniecznikoff, Klukowski. 
15: Trans, z W arszawy. „Wieś polska w 
1918 r.“ — wygi. poseł Feliks Gwiżdż. 
15 20: Trans, z W arszawy. Muzyka wę­
gierska w wyk. orkiestry z ,Domu Fukie- 
ra“. 16: Trans, z Wanszawy. Program BJa 
dzieci. Audycja ku uczczeniu 15-ej roczni­
cy Odzyskania Niepodległości. 16‘30: Trans 
z W arszawy. Kwadrans słynnych a rty ­
stów  — Mipolito Lazaro. tenor (płyry). 
16*45: Trans, z W arszawy. Kwadrans 
Poetycki: „Muza legionowa". 17:: Trans,
z W arszawy „Zadania kobiet w samorzą­
dach" — wygłosi p. M aria Karczewska. 
17T5: Trans, z W arszawy. Muzyka polska
0 charakterze ludowo - artystycznym, w 
wyk. p. Lucyny Robowsk,ej (fortep.).' Wi­
ktorii Skwarczewskiei (sopran) i prof. Lu­
dwik Urstem (akomp.). W  przerwie trans, 
z W arszawy. Komunikat Zw. Prac. Gmin 
Wiejsk. 18; „W esele" — Wyspiańskiego. 
18*40: Trans, z W arszawy. Wesołe pio­
senki w  wyk. Konrada Toma. 19: ?? ?  
T rzy pytajniki w  opr. Mariusza Nowiny. 
19T0: Rozmaitości i płyty. 19*30: Trans, 
z Wa-rszawy. „Sylwety akademików lite­
ratury" — prof. Juliusz Kleiner — wygł. 
W Zawistowski. 19‘4n: Odczytanie progra­
mu na dzień następny. 19'50: Muzyka 
z płyt. 20: Trans, z W arszaw y: „Czego 
naród może się spodziewać od armii — 
wygł. gen. Rydz - Śmigły. 20* 10: Trans, z 
W arszawy. Muzyka lekka w wyk. orkie­
stry P. R. pod dyr. Stanisława Nawrota
1 Marjan Orzechowski (wibrafon). 21 ‘05: 
Dzienimik wieczorny. 21*15: T rans.' z W ar­
szawy. Odczyt aktualny. 21*30: „Na. we­
sołej fali1', audycja Nr. 26 (Fala Morska 
i Kolonialna) w opr. Kamila Giżyckiego 
i Wiktora Budzyńskiego. 22‘30: Wiadomo-

nRcł teip ida od r. 1923. Wó 
j6i. W stf) wymrąco wan-y pierwszy p
i?! ^  JCłi'e 'Okp. Plekfem  toi pracy —  w;>o- 
^  - w swnrotrtie w ąrsfv śróreerońH
-• ' [s urzieikonaira o kopice:',i
V,'

! Ł ' '

znosci zmian
^f*ceg-r> u s tro il i  o po trzeb ie sdnel.

V vcvkrm aw czej i zespoJfTteWła j '"'v
w  Polsce. Obecnie id.7"e fipahzo 

Brł>'-e togo procesu. Finałem tym, to 
Sę 'ckt.u Prezesa Sławka, N;e tn mbejl- 
dg. 9a omawianie całego proijełĆitr. Po 
! j^  iednak dla orientacji pewne jego 

' ^ 'ty c z n e  sa one: ze spoi! cnie w la- 
Vr 0Si(tbie Prezydenta, silna w!a- 

I5g Prazydepta. sfab Alzacja stioisnur- 
1/3 ńrze,z nowa koncepcie Senąilm —  

.bj, " 'Vrr> pap z; Prezydenta. 2f3 wybrani 
<i? 62 kadrę obywatelska; prierwsze 
\VąLe®’' tey kadry obywałieflękiej tn  ka- 
k r^ow iie orderów Viipfiuft' MiMtarj i

Nieotoidleyloiścć następne to dó
p 1’ Przez mich Indzie, 

a) !"' erii wytycznym (ego prooektn to: 
wewnętrznego uzbrojenia Pol-

oci sportowe ze Lwowa. Krakowa. Kato­
wic. Wikia. -Łodzi; Poznania i W arszawy. 
22*411. jTrans. z W arszawy. Wieczór muzy­
ki wieaeńskiej — w wyk. orkiestry P R. 
pod dyr. Stanisława Nawrota i Greta Tur., 
ney (śpiew;. 23; Komunikaty. ?3‘05— 23‘30: 
Trans, z WaTszawy. Dalszy cu g koncertu.

poniedziałek. . - listopada.
Lwów. (381' Godz. 7—7'55: Transmisja 

t z W arszawy. Pidycja poratuta. 7’55— 11"30: 
|  Przerw a. 11*30: Trans, z W arszawy. Co- 
I dzienny przegląd prasy polskiej. 11*40: Od­

czytanie prugrumu na dzień bieżący. 11‘45‘ 
i Kornur'katy repertuar teatrów i płyty. 
I 11*57; Sygnał „zasu z Obserwatorium 

Aslronomicz. w Warszawie, hejr ał z wie­
ży Mariackiej w Krakowie 12‘05: Trans. 
: W arszawy. Popularna muzyka szwajcar­
ska z  płyt 12 30: Transmisja z Warszaiwy. 
Dzip,.niK południowy. 12 .-i5: Wiadomości
meteor. 12 53. uaiśzy  djae muzyki z ptyt. 

: 13— 15*30: Przerwa. 15 3Cf: Wiadomości go  
spodarcze. 15"40: Lwowska Giełda Zbożo­
wa. 15*45: Lwowski Kącik L. O. P  P. 
15*55: Trans, z W arszawy Fvonne Prin- 
tamps — sopran (p ły tj). 16*15: Transmisja 
z Poznania. Utwory na klarnet w  wyk. 
Józefa Madeji. 16*40. Trans, z W arszawy 
Lekcia języka francuskiego (kurs elemen­
tarny), Lektor p, Lucien Roquiigny. 16*55: 
Trans, z  Wlarszawy. Koncert orkiestry 
jazzowej Adama Funnańskiego. 17*35: Tr. 
z W arszawy. Sylwety Akademików Lite­
ratury „W acław Berem" — wygi. W acław 
Rogowicz. lróO : .Hieroglify polskie" (nau­
ka stciiOgraiji 3 cia) — przeprowadzi dr. 
M aiksy tniljan Mesuse, lektor Uniw. J. K. 
18: Trans, z W arszawy. O dczyi: „Matej­
ko w  40-lecie zgonu" — wygł. dr Dobro­
wolski. 18*20: Trans, z W arszawy Recital 
fortepianowy Kurta Fng'a. 19: Odczytanie 
programu na , dzień następny. 19‘05: Roz­
maitości, 19*15: Wiadomości Esperanto1*
w opr. dr. Karola Kleina. 19*25: Trans, 
z Poznania. „Pieśń i muzyka ludu wielko­
polskiego" z ilustracją fonograficzną z au- 
tntycznych zdjęć dokonanych w  terenie — 
wygł. dr. Lucjan Kamieński, 1»‘45: Trans, 
z W arszaw i. Wiadomości sportowe 19'52: 
Dzienn'k wieczorny. 20: Trans, z W arsza­
wy. Przemówienie Min. Józera Becka: 
„Udział Polski w  współpracy międzynaro­
dowej-1. 20*15: Trams. z Warszawy' „Księż­
niczka dolarów", opertka yr 3-ch .aktach 
Leo . Faila \v  rad.iofonizacji i reżyserii Mi­
chaliny Makowieckiej. W ykonaw cy: Anieli 
Szlemińska,' Zofja W ażyńska. Jadwiga 
ZwidrynóWrta. Aleksander Wasiel. A-dam 
Dobosz. Bolesław Bolko i Sfni Kapelmistrz: 
V\*acław Elszyk. W przerwie ok. godz. 21: 
Trans, z Wilna- FeĘeton P. Michała Pawli­
kowskiego: „W krainie mdi ów i jezior". 
21 ‘15: Trans. 7. W arszawy. Muzyka tanecz. 
na z  .kabareiu Fernma*'. ?3: Komunikaty. 
23*03-23*30: P łyty  gramofonowe.

FUTRA

SYPIALNIE JADALNIE POKOJE MĘSKIE
|  oraz V *S Z E ,L rK lE  M E B L E  na zamówienie wedle n a j n o w s z y c h  wzorów 
g wyłącznie z własnej wyiwórni wvkonuje i poleca tanio

E D W A R D  H L E B A N
L W Ó W . SOBIESKIEGO! 3. T E L . 7 0 -4 5 , 1861

T rzy  lata w  letargu.
Sensację w św iecie lęk am y  au­

striack ich  budzi w y p ad ek  letaryu , 
jaki em u uległa w  r. 1930 żoma kole­
jarza  w  P e ie rsk irch en , M arjanna 
Bfdefma-n. Vv r. 1930 p o zo staw ała  
oma' w śn 'e  letarg icznym . nie reag u ­
jąc  na żadne podniel y- zew nętrzne. 
K arm iono ją sztucznie p rzez  ca ły  
ten czas. W  tych  dniach UAaerma-

now a ocknę ła  się ze sw ego  snu, 
trw a jąceg o  trz y  lata , w yczerpana, 
wychodzenia! w ygląda jak szkielet. 
Zasnęła, m ając lat 23, a obudź1 ta  się 
m ając jyż 26 lat. P am rę ta  bardzo  do ­
k ładnie w szystko , co się działo z 
niią p rzed  ■'zapadnięciem  w  stan le­
targu.

— -- o — —

damskr* mąskóeę go­
lowe i na zamówienia, 
wszelkie p r z e r ó b k i,  

zmian, fasonu podług najnowszych żurnali 
na dogodnych spłatach 1778

! S  M. MO SZU M A Ń SK I
L W Ó W . Boi m Ó W  1.

Historia początków  ruchu 
harcerskiego.

W ojskow e Biuro H isto ryczne pirzy 
stąp iło  obecnie do o p raco w an ia  m a­
teria łó w , do tyczących  p ierw szycn  
ok resó w  nem u skautow ego w  P o l­
sce. P ra c ę  tę podjąi olk. toż. H enryk  
Bagiński.

W  zw iązku z tern osoby, k tó re 
b ra ły  udział w  początkach ruchu 
harcersk iego , bądź też posiadają m a 
te rja ły  do tyczące te»u ruchu , pro­
szone są o  skom unikow anie się ze 
Z w iązk łefi H arcers tw a  Polskiego.

K0PERH1KA 15 a
FIL JA PERFUMERII S. F E D E R A, 

Sykstuska 7.

Medal króla angielskiego 
za  najlepsze poezje.

Król angielski podpisał osta tn io  
d ek re t, na m ocy k tó reg o  corocznie 
nadaw any  będzie n u  dal z ło ty  i 
sreb rn y  za najlepszy tom  poezyj, 
w y d an y  w języku  angielskim . M e­
dale p rzyznaw ane będą w  końcu 
każdego  roku za rok ubiegły p rzez  
specjalny kom itet sędziow ski, na któ 
reg o  czele staną ł znany  poeta an­
gielski, John M aserield. P onad to  u- 
tw orzona została  podkom isja dla o- 
ceny dzieł kandydatów 7 z Indyj, do ­
m iniów  i kolonij. P ie rw si laureaci 
m edalu kró lew sk iego  nagrodzeni bę­
dą w  grudniu 1934 r. za poezje w y ­
datne w  ciągu roku 1933.

Artyści polscy w  M oskwie.
W związku z  rozpoczynającą się dekadą 

polsko - sowieckiego zbliżenia kulturalnego 
(koncert muzyki polskiej, otwarcie wysta- 
wy malarstwa polskiego) przybyli 10 bm. 
da M oskwy: p. Ewa Bandrowska-Turska, 
znani Pianista Sztompka oraz zastępca 
nacz. wydz. prasowego MSZ. radca Czo- 
snowski. Pozostali uczestnicy koncertu Ka. 
roi Szymanowski i Grzegorz Fitelberg ba­
wią już w Moskwie od kilku dni i odby­
wają próby.

Koncert odbędzie się w sobotę, dnia !t 
b. m. w wielkiej salt Konserwatorium Mo­
skiewskiego pod protektoratem pasła R. P. 
ntiu. Łukasiewicza. Otwarcie w ystawy na­
stąpi „ galerii Tretiakowskiej. w niedziela 
dnia 12 b. m po południu.

Przez stabilizacje stoswnrkińw: b) 
feaciasmteo.ft do czynnej rob w

ty c j f ^ e obywateli z dołów spolecż- 
ttyte’ chęć zmiany petenta w wspat- 

€e dnoga s r a '1 ia tra  tnu przed o- 
^ 'ysoikiego celu. droga pobudzania 

3' * przez udzielen:c wszystkim 
atatom prawa stawania do star- 
Podstawią ekfy stwarzane i przez 

^ ^Konstytucje jest uznanie wysiłku

  _________________
hoty' Podstawią elity stwarzane, przez 
fJjj  ̂ Kon-srytucie jest uznanie wysiłku 
i!j,j '̂dizi ^kanaa niemdJegtości. Że z 

Vch nie stworzy sie kiapńtalkstćty 
J -  dowodem przewidziana rewi- 

w członków tei eWty. Nowa 
^Iw ^błCfia spełniać bonzie rolę wy- 
fą  ^ c z ą  prze? wpnowadzene potję- 

o wysokich walorach to 
S ty ^ ^ tfy c h .  W związku z tą  Kor- 

wdhodz'my w eipoke daleko 
hh-..:ch ewolucyj pogladówo-ustr&ió-

J J s  w idzim y najważniejsza, spraw a.’ 
obozu i. celem od noku 1928 to  w atka o
<izicń jui;rz,fcuSiy R zcczypuspo l tty P.cil- 
skie.i. . ak w oótoych zarysach wyglą­
dałaby linsa polityki wewnętrzne',

Jaka iust rola nas posłanek i setfN 
toireK jako cizlonków partonientu. Otio 
w ybrać dr z w 1 kobietom na terenie pra 
cy pol-tycznea prząg pokazanie, że po­
trafią spełnić zadania, jakie na nich na 
kłada ich stano,vi'Sk‘0  i w oły w ać o t e  
mogą na zmianę pewnych po^un ęć, 
ictore dla interesu spraw y kobiecej mo 
głyby  być szkdiiwe..

Jaka jest rola naszej organizacji? — 
W ychowywanie mas kobiecych dila re 
awizowania wielkiei idei mocairs:wo-we 
gio Pańswa Polskiego, umacnianie ;w7air- 
DOŚui tonażu wartościami sił kobiecych.
Ą phiaiai- iajęn willFS

być kroczeiT.e w awangarda ie, wśród 
twórców obozu z  pełna w iara w  wiel­
kość idei, której sie służy, a nie kro­
kiem m arudera ! Winno to być me tyl­
ko nasza ambicją, ale j obowiązkiem, 
obóz, bowiem do którego należymy 
stw orzył Marszalek, twórca Państwa, 
jego strażnik Ten „zczęsny człek, któ­
ry  zakończył 150-letnia walkę o mepod 
legtoiść zdobyciem Państwa, a obecnie 
prowadzi dalszą ciężka walke z Pnia­
kiem o duszę obywatela.

Te z nas. które tworzyły or,ganiiiza- 
cję — były z Nim w tamityim boiu o 
ni epodległość, wszystkie dziś uczestir- 
czymy w tym dnigim boiu o  dnszę 
obywatela. W atkę tę M arszałek w y­
grywa nowy obywatel w  nas samych 
pow saje.

i i  Jaworska,

P I A N I N A
i FORTEPIANY now e
pierwszorzędnych fabryk po zniżonych 
cenach i dogodnych warunkach oraz 
k u p n o  s p r z e d a ż  i z a m i a n a  

używanych instrumentów

S t .  N o  w a c h  i
PUsudskiego 17 1852 Tel. 35 -21.

t.K c jla i* T :yn«ujle
l  u j^ u li ,1 .  ':m «L kt 4  4mmf
tapczany J T  

•fce-rwrg v^aLT—~
P etele

s0) u szak l
Hulfij | — r J

Każemy
kulturalny człowiek dzisiaj już wie, 
że najlepsze artykuły kosmetyczne, 
perfumeryjne i gumowe higjemczne 
dostaie się najtaniej T Y Ł  H O  

w perfumerjach

S .  r E D E R A
Lwów. Sykstuska 7. -----  Koparnika 15 a.
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Ogłoszenia urzędowa.
L IC Y T A C JE

X. Km. 1128/33. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie jo  zgłoszeń^ wierzytelności. Na 
wmo&ei. sirony egzekwującej Samuela 
Turnera odoędzie się dalia 13 grudnia 1933, 
w S adze Urodzie im Miejskim we Lwowie, 
przy ul. Sąaiowej 1. 7. o godzinie 11'30 
przed por., w omrze Nr. XV.. na zasadzie 
już zatwierdzonych warunków licytacja 
następujących realności: Księga gruntowa: 
rrJasci Lwowa 1/3 Whl.: 1257/11. Ozna­
czenie realności: jedna trzecia część real­
ności przy ulicy Słonecznej i ulicy Szpital 
nej. obejmującą parcele budowlana lk. 4475 
o pow erzchm 482 m. kw., na której wzno­
si £ ę budynek trzypiętrowy czynszowy. 
1/3 W artość szacunkowa wraz z przynależ; 
50-997 zł. 35 gr. Najniższa oferta: 25.498 i. 
68 gr. Do realności whl. i257/ll. ks. gr. 
m. Lwowa, należę przynależności opisane 
w protokole ocenienia, oszacowane na 
2.287 zl 35 gr. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi.

Komornik Sadu Grodzkiego Miejskiemu 
we Lwowie Rewiru X. 4640/K

Edykt licytacyjny oraz wezwanie do 
zgłoszenia wierzytelności. Na wniosek 
wie rzyci elki Bianki Moldauer w Stryju. 
Komornik- Sadu Grodzkiego, rewii u III., 
w Stryju, ul. Jagiellońska 2, Lcz. III. Km, 
4437/33 ogłasza, że aa zasadzie zatw ier­
dzonych warunków odbędzie sie dnia 7. 
grudnia 1933, o godzinie 9-tej w Sądzie 
Grodzkim w Stryju, Sala Nr. 17. licytacja 
majętności Monastcrzec. obj. whl. 90. pro­
wadzonej przy Sędzię Okręgowym w S try­
ju, należącej do zobowiąż-mego Hir- 
scha lialpertia w Stryju. składa ięcej się 
z 11/120 części tego wykazu, a to : 
parc. trud. lkat. oS, 59, 60. 61. 62. 63.
64 i 85 ora,z pgr. lkat. 305. 306. 307. 308, 
309 311, 314, 315/1. 315/2. 322, 326. 332/1, 
333. 334. 335. 33S. 339. 342, 344. 245. 346.
347. 348 361, 362. 7l4 715, 722. 723, 725,
726 727. 728. 730, 733. 736, 737. 779. 780,
782. 784 785, 786/1. 789 790/1, 791. 792,
793/i 794/1 795/1 797 831 839 840 849 850 
85i, 853, 854. 873/1. 875. 876, 879. 880, 809. 
890 899/1, 899/2, 1072. 1074. 1075, 1076,
1078, 1307. 1311, 1330, 670/1, 679/1, 874/1
674/2, 838/1. 838/3. 877/1. 878/1. 332/3,
838/7. 838/8, 838/9, 838/10. 838/11 i 838/12. 
Pa c. bud. są zabudowane następuięcem: 
budynkami: drewutnia, komórka, 2 domy 
służbowe 2 szopy, stodoła, spichlerz, 
wszystko drewniane, w lichym stanie. 
W artość szacunkowa z przynależą,ościami 
261572 zł. 47 gr Najniższa oferta: 17.718 
zi. id  gr. oraz majętność Austeria (Brat- 
kowce), obj. whl. 144, prowadzonej przy 
Sędzię Okręgowym w Stryju, należącej 
również do zobowiązanego w 11/160 części 
tego wykazu, składającego się z bud. lkat. 
201 or iż pgr, lkat. 732/2, 1401. 1674, 1681, 
3547/2, 3837(3. 3837/4, 706/13. 727/2. 925/8. 
925/9, 925/10. 925/11, 9-25/12. 925/13 i 3548/1. 
Parc. bud. jest zabudowana domem drew­
nianym. W artość szacunkowa z  przynależ- 
nościami 4.590 zł. 62 gr.. najniższa oferta: 
3.060 zt. 42 gr Do majętności whl. 90. na­
leżą następujące przynależności: studnia 
betonowa, płot chruściany, parkan sztache­
towy, 17 sztuk starych drzew szlachetnych. 
35 sztuk młodych drzew owocowych 
drzewa dzikie oraz drzewostan w lasach, 
oszacowane w 11/123 częściach na kwotę 
1.125 zł. 06 gr„ wliczonej do wartości 
szacunkowej. Poriżej najniższej oferty 
sprzedaż n il nastąpi. Licytant przystępu­
jący do licytacji powinien złożyć rękojmię 
w  gotowiźnie 10% ceny szacunkowej. Po 
wyższa realność można oglądać w Ciągu 
ostatnich 2 tygodni pnzed licytację, w dinie 
oowszećnie między godz. 8 a  18. zaś aktu 
dcs*epowania egzekucyjnego w godzinach 
urzędowych w kancelarii Komornika.

Stryi. dnia 2 listopada 1933. 4615/K

U. Km. 3110/33/3. Edykt licytacyjny draż 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności, 
Na wniosek strony egzekwującej: Bómische 
Union Barak Filiale w Trautenau. odbędzie 
sie dnia 20 grudnia 1933, o godzinie 11 
przed DOludnien. w biurze Nr. 14a Sądu j 
Grodzkiego w  Przemyślu na zasadzie za­
twierdzonych warunków licytacyjnych, li­
cytacja następujących realności: 1) połowy 
realności whl. 2762 ks. gr. gm. Przemyśl 
objętej, składającej się z parc. bud. lk. 
2718. o powierzchni 651 m. kw.. na której 
znajdują się następujące budynki, a to: bu­
dynek murowany IF. piętrowy budynek 
parterow y murowany, o n z  przynależno­
ści: parkan, ogrodzenie, wychodek, studnia 
i 2 komórki. Cała realność z przynależyto- 
śoiami oszacowana na 71.578 zl. z czego 
połowa dłużnika własna, wynosi 35.789 zł.
2) połów realności whll. 2987 i 3633 ks. gr. 
gm Przemyśl objętych, składających się, 
a to: realność whl. 2987 z parc. bud. lk. 
2(338, o powierzchni 130 m kw. — parc gr. 
lk. 809/9 o powierzchni 121 m. kw. — parc. 
gr lk. 811/15. o powierzchni 446 m- lewi i 
parc, gr. W. 809/19 o powierzchni 535 m. kw. 
zaś realność whl. 3633 z oa-rc. gr. tk 811/11 
a D-iwierzchni 198 ni. kw. Na parc, bud. lk. 
2G38 w  skład whl. 2987, wchodzącej znaj­
duje się budynek parterowy, tudaież na 
parc. gr. 811/11 'eden budynek, oba 
zbudowane z pruskiego nntru. Do realno­
ści tych należą jako przynależności: altan j. 
parkan i ogrodzenie drewniane. Obie te 
realności whll. 2987 i 3633. stanowią ze

sobą jedną całość oszacowane w raz z przy 
liależytościami na 28.744 zł., z czego poło­
wa tych realności dłużnika własna wynosi 
14,371 zł Najniższa oferta wynosi połowę 
łącznei ceny szacunkowej tj. kwotę 25.080 
zł. Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.
Koiuornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Przemyśl, dnia 6 listopada 1933. 4636/K

I. Km. 215/33. Edykt licytacyjny. Na 
wniosek Franciszka Drwi-ęgi w Sanoku, 
odbędzie s.e dnia 20 grudnia 1933, o godz. 
11 przed połuamem w Sąozie Groazkim 
w Sanoku, oiuro Nr 31, licytacja: a) całej 
reamosc. obj. wm. 351 i 492, i/20 części 
realność, whl. 200 i 16/256 części realności 
whl. 504 ks. gr gm. kał. Pisa ro w cc, dłuż­
nika W awrzyńca Posadzkiego wtasnych. 
Realność whl. 351 składa się z pgr 307/3 
rola, 388/3 taka i 389/6 rola w niwie „So­
snówka". — Realność whl. 492 składa się 
z Pgi. 285/27 ro li w niwie „Za, ębówka za 
folwarkiem". — Realność whl. 200 składa 
się z pgr. 409/5 rola w niwie „Zagumieniu", 
pgr. 517/7 rola i 521/1 las w niwie „Za go­
ścińcem". — Realność whl. 504 składa się 
z 2 parcel gruntowych, siamowiących dro­
gę polną, a to : pgr. 10/2 i 285/2. W artość 
szacunkowa; wynosi il84 zł. 21 gr„ najniż­
sza oferta wynosi 789 zł. 48 gr., b) Domu 
mieszkalnego.- położonego w Pisarowcach, 
z  drzewa iodłowego. krytego blachą, obej­
mującego kuchnię 2 pokoji i 2 komory. 
Budynku gospodarczego z drzewa jodło­
wego, krytego olacną. mieszczącego w so­
bie stajnię, w ozow ni, i boisko, ustępu. 
2 gruisz i 1 jabłoni. W artość szacunkowa 
wraz z przy należnościami wynosi 7.519 zł., 
najniższa oferta wynosi 5.013 zł Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 
Akty m ożra przeglądać w  Sądzie Grodz­
kim w Sanoku. 4659/K

KomoiUik Sadu Grodzkiego Rew i, 
w Sanoku.

I. Km. 1311/33/9. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Na wniosek Państwowego Banku Rolnego, 
Oddział we Lwowie, jako strony egzekwii, 
jącej, odbędzie się dnia 18 g' udnia 1933. 
o godzinie 9 przed południem w Sądzie 
Grodzkim w Brzeżanach, w biurze Nr. 35, 
na zasadzie zatwiei dzotnj cli warunków li­
cytacyjnych. licytacja następjjących nieru­
chomości: 1) połowy realności whl. 2144, 
Ks. gr. Saranczuk, dłużnika Jana Kędzio­
ra  własnej; 2) połowy realności whl. 2148 
iks. gr. Saranczuki. Kazimierza Chmielą 
własnej; 3) połowy realności whl. 2208 ks. 
gr. Saranczuki. W ładysława Kielara w ła­
snej; ad 1. Cała realność ma obszaru 5 ha 
93 a  99 m. kwadr., czyli 19 morgów 514 
sążnii kwadr., do której jako przynależnie. 1 
ści należą trzy budynki gospodarcze i 15 
stztuk drzew owocowych. W artość szacun­
kowa połowy tej realności z przynależno- 
ściami wynosi 3505 zł., a wobec tego naj­
niższa oferta wynosi 2337 zł.; ad 2. Cała 
rei lność ma obszaru 6 ha 79 a. 16 m. kw., 
czyli 11 morgów 1282 sąż. kwadr., do któ­
rej jako przynależność trnieżą dwa budyrak' 
gospodarcze, studinia i około 60 drzew 
owocowy! h. W arrość szacunkowa połowy 
tej realności z  przyna eznościaun! wynos' 
5435 zł., a wobec tego najniższa oferta m y_ 
nosi 3624 zł.; ad 3. Cała realność ma ob­
szaru 7 ha G8 a. 60 m. kwadr, czyli 13 
morgów 568 sąż kwadr , do której jako 
przynależność należy trzy budynki gospo­
darcze, studnia i 45 drzew owocowych. 
W artość szacunkowa połowy tej realności 
wynosi 5045 zł . a wobec tego najniższa 
oferta wynosi 3364 zt. Sprzedaż odnośnie 
do każdej połowy realności poniżej najniż­
szej oferty nie nastąpi. Sąd Grodzki w Brze 
żaraach jako Sąd hipoteczny zanotuje w y­
znaczenie tego termin,u licytacyjnego 
w stanie Hernym wymienionych wyżej 
realności, wezwanie rzeczowo upr iw rm - 
nych w  szczególności wierzycieli hipotecz­
nych i organów publicznych, wym ierzają­
cych podatki i daniny publiczne dołącza 
się do tego ećyktu. 4664/K

Komornik Sadu Grodzkiego. Rewiru 1.
B rzeziny, dnia 27. października 1933.

II. Km. 2895/33. V. E. 426/31, Edykt li­
cytacyjny oraz wezwanie do zgłoszenia 
wierzytelne ści. Strona zobowiązana: Prot. 
Fijrran „Astra" Fabryka cukrów i przetw o­
rów owocowych w Rzeszowie. Ska z ogr. 
odp. — na wniosek stron" egzekwującej: 
Komunalnej Kasy Oszczędności miasta Rze­
szowa — zastąpionej przez Dra Radlmes- 
sera, adwokata w Rzeszowie — odbędzie 
się dnia 14 g! udnia 1933, o godz. 10-tej, 
przed pot w Sądzie Grodzkim w  Rzeszo­
wie, w biurze Nr. 8. parter, licytacja real­
ności lwh. 1663 ks. gr. gm. kat. Rzeszów, 
wynosząca 1200 m kwadr, gruntu częścio­
we zabudowanego. Na gruncie tym znaj­
dują się kairrenica dwumetrowa i przy­
należności- kotłowmia. szopa, kancelaria. 
rury. przewody elektryczne i t. p. Parcela 
budowlana 1238 mierzy 1200 m. kwadr. -  
W artość szacunkowa całej tej realności 
lwh. ]663 ks. gr. gm. kat. Rzeszów zpn. — 
po potraceniu ciężarów z karty  C. wynosi 
72.457 zł. 50 gr. Najniższa oferta 36,228 zł- 
75 gr. Poniżej najniższej oferty sprzedaż 
nie nastąpi Warunki licytacyjne dotyczące 
tych realności oraz dotyczące dokumenty 
można przeglądać w godzinach urzędo­
wych w Sądzie G' odzkim w Rzeszowie.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Rzeszów, dmia 31 pażdzienrka 1933.

II. Km. 2732/33. Edykt licytacyjny. Dnia 
20 „rudnia i933, o godz. 10-tej rano — od­
będzie się w Sądzie Grodzkim zamiejskim 
we Lwowie, ul. Kazimierzowska 34. w biu­
rze Nr. IV — publiczna licytacja realności 
obi. whl. o38 ks. gr gm. kat. Zniesienie 
(parcela budowlani z domem murowanym 
przy ul KrótKiej 7). W artość szacunkowa 
powyższej realności wynosi 20.860 zł. Naj­
niższa oferta wynosi 11.600 zl Przynależ­
ności oszacowano na 47l) żł. Poniżej naj­
niższej oferty spi^e-daż nie nastąpi. W a­
runki licytacyjne i innt dokumenty przej­
rzeć można u komornika lub W Sądzie. 
Komornik Sądu Grodzkiego zamiejskiego 

Rewiru II.. ul. św. Anny Nr, 3.
Lwów, dnia 4 listopada 1933. 4669/K

II. Km. 2298 33. Edykt licytacyjny. Dnia 
20. grudnia 1933, o goraz, 9 ramo — odbę­
dzie s.e w Sądzie Groazkim zamiejskim we 
Lwowie, ul. Kazimierzowska 34 — w biu­
rze Nr. IV. publiczna licytacja realności obj. 
whl. 571 ks. gr. gm. kat. Kuktzów (grunta 
c n e  i łąiKi o .ącznym obszarze 4 n w g i 
(162 s. kwadr.). — W artość szacunkowa 
powyższej realności wynosi 4907 zl. 95 gr. 
Najniższa oferta ,w ynosi 3272 zł. P rzyna­
leżności oszacowano na 138 zł. Poniżej naj .  
niższej oferty — sprzedaż nie nastąpi. W a­
runki licytacyjne i inne dokumenty przej­
rzeć można u komornika lub w Sądzie. 
Komornik Sądu Grodzkiego zamiejskiego 

Rewiru II.. ul. św. Anny Nr. 3.
Lwów. dnia 24 października 1933. 4670/K

II. Km. 1008/33 Edykt licytacyjny. Ko­
mornik Sądu Grodzkiego w Przeworsku 
Rewiru II, Mgr. Andrzej Kuduk, zamieszka 
ły w Przeworsku, zawiadamia, że dnia 23 
stycznia 1934 o godzinie 10 przed połu­
dniem odbędzie się w Sądzie grodzki* 
w Przeworsku na zasadzie zatwierdzo­
nych warunków. Licytacja następujących 1 
realności: i) połowa realności wiejskiej
lwh. 8u gm. kar. Unzejow.ce sKiadajacej 
się z parc. gr. 1063, 1064 i 1065 o obsza­
rze (cała realność) 1372 sążni kw„ osza­
cowana na 900 z l, najniższa oferta wyno­
si 600 zł. 2) Polowa realności wiejskiej 
lwh. 86 gm. kat. Urzejowice, składającej 
się z parc. gr. 1445/2 o obszarze (cala re­
alność) 685 sajrff kw. oszacowana na 467 
zł 46 gr.. najniższa ofeita wynosi 311 zl, 
64 gr. 3) P o ło w a . realności wiejskiej lwh. 
990 gm. kat. Urzejowice, składającej się 
z parc. gr. 1704/3 o obszarze (cała real­
ność) 48 sążni kw. oszacowana na 23 zł.
64 gr., najniższa oferta wynosi- 21 zł. 76 gr.
4) Cala realność wiejska lwih. 429 gr. kat. 
Mokra strona, składająca sie z parc. gr. 
369/13 o obszarze 809 sążni kw. oszaco­
wana na 1000 z ł , najniższa oferta wynosi 
667 zł. Z realności lwh. 236 gm. Mokra 
strona: 5) parc. gr. lkat. 173/2. 174/2. 175, 
176/2 i 17712 wraz ze stodołą znajduącą 
się na pairc, gr. 17612 o obszaize 1430 są­
żni kw. oszacowane na 2800 zł., najniższa 
ofprt i wynosi 1866 zl. 67 gr. 6) Parc gr. 
lkat. 369/11 o ooszarze 330 sążm kw. os za 
co w am  na 700 z łj najniższa oferta wynosi 
460 zł. 67 gr. 7) Parc. gr. 369/9 o obszarze 
376 sążni kw. oszacowaną na 500 zł., nmj- 
n itsza oferta wynosi 333 zł. 34 ar. 8) Parc. 
gr. 369/6 o obszarze 4 morgi 1227 sążni 
kw. oraz 1/20 część realności lwh. 40 gm. 
Mokra strona oszacowana na 12.500 zł., 
najniższa Oierta wynosi 8.333 zł. 34 gr. P o . 
niżej namiższej oferty sprzedaż nie na­
stąpi. 467l/K
Komornik Sądu Grodzkiego w PrzeworsKu 

Rewiru II.
Daia 30 października 1933.

. . .  § 1$.
szowa zostaje zniesiony po rny ‘ 
ust. 2, ora. jcank. .

Sąd Okręg,'wy Wydział ^
Tarnów, dnia 14 października 1

P , R M V - ^
Firm. 107/33. A. 73. W  re je strze

wym pod firmą H Trachman i ,1̂  iA
Spółka jawna w Sanoku, zarządza 
stępujący wpis: Ustąpił ze Spółki 
Tiachnwn i odtąd Spółki n.e - 1 
i jej nie podpisuje.

Sad (Jk; ew w y Wydział ■ tp f
Sanok, dnia 30 września 1933.

IIZN a NIF ZA ZMARŁEGO ^
T. -326/31. Jan Mozes, urodzu/■' j r  

w Parchaczu, zaginął w Rosji 32| 
grant. Celem udowodnienia srriier-ci. 
wa się. aby do 3 miesięcy od dnia 
szewa udzielono wiadomości o nim 

SaJ Okręgowy 
Lwów, dnia 28 grudnia 1931.

$

■ sft
T. 29/32, Edykt. Józef Kaczor o pu-f'

Jana i Franc«szki. ur. 30 maja 189- 
kanowie i tam przynależny. P°’ ^  
w  piku 1914 do wojska austr.. brai 
w bitwie aa  Bukowinie i ud tego. $}■
niema o nim wiadomości. Ogłasza 
do 6 miesięcy udzielono Sądowi w ygP
nich wiadomości o zaginionym. ‘ 
się wzywa, aby dał znać o sobie.

Sąd O!; e^<| wv 
Brzeżany. 2 listooada 1932

cy"'1111

%  

ja";1
f. 114/32. Jóizef Pierzchała, ^

■i Marji, ur. 19 marca ls s l, w in
pow. Chrzanów, w roku 1912 wyjecn 
Ameryki, ą ostatnią wiadomość dał 0 'v-jjó 
w roku 1920. Gdy zatem można Pr^^ic- 
że zaistnieją warunki ustawowego cy'v-' 
mami,a śmierci w myśl § 24, 1. i. ust 
zarządza się na wniosek A g n i e s z k i  
chatowej w Balicach p o s tę p o w - 'a n ie .  " 
uznania wymienionej osoby za Lz?e]oC'! 
ogłasza się wezwanie, ażeby • "yLjjiić' 
wiadomości u zaginionym Sądowi, 'w pfO- 
nego wzywa sie, aby stawił się pr**.. 
pisanym sądem lub w inny sposn- (-;l 
znać o sobie. Po d.niu 16 listopad ()ft 
Sąd na ponowny wniosek o r z e k n i e  
tocznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd Okręgowy W idział
Kraków, 19 kwietnia 1933.

T. 53/33. Adam Kurdziel, st u 
1 Karoliny z Maaejów, ur. 20 g r u d n i -3 ^  
w Miękini, pow. Chrzanów, powolafl^iei 
służby wojskowej w 0. arnaji austr)3 ja 
w |r. 1914 czy tez 15-tym przydziel0*'
Ni p. p. (lub 13 p p.), odozedt w tyrr,fjic^' 
w  listopadzie w Nom ego Iczyita na M ,:i 
wach na front w Karpaty i od teg° cDj,je. 
nie powrócił, ani nie daie znać o 
W drażając postępowanie celem uZ‘ 
wymienionej osoby za zmarłą o g ła ^ 1 pi.' 
wezwanie Gażeby udzielono wiad° j{| r  
o zagiiijónej Sądowi Okręgowemu ^  Jl? 
ko wie. Adama Kurdziela wzywa sie |,jb 
stawił się przed Podpisanym s ą ^ ^ L ji’- 
W inny sposób dał znać o sobie. 1® ^ '̂6 
1934 Sąd na ponowj.y wniosek °'r2e 

i ostatecznie o uznaniu za zmarłego.
Sad Okręgowy Wjrdzial ' ą({14

i Krakóv/ 22 września 19,-s3.

AMORTYZACJE
Lcz, V. Nc. 478/33/3. Edykt. Zarzad-zam 

umorzenie 10 weiksiił wystawionych 3 lipca 
1933 przez Towarzystwo SzJcoly Ludowej 
i Średniej w Kołomyi, jeden na 29 zł. 76 gr., 
dwa po 30 zł., siedm po 40 zł. płatnych n i 
zlecenie Fryderyki W e c |ije r  Po-siiadaczy 
tychże wzywam, by Swe praw a zgłosili dc 
dni 45. w razie przeciwnym uzna Sąd te 
weksle za pozbawione znaczenia. 4076 

Sąd Grodzki. Oddział V.
Kołomyja, dnia 16 października 1933

U P A D Ł O Ś C I .
Sa 2/33. Ugodę zaw artą m 'edzy dłużni­

kiem Hersohem Rothcm w  Brzozowie 
a  jego wierzycielami, na audiencji dnia 20. 
kwietnia 1933 zatw ierdza sie.

Sąd Okręgowy Wydział I
Sanok, draia 15 września 1933. 4665

S. 12/33/2. Edykt konkursowy. Otwarcie 
konkursu do majątku firmy „Spółka Ślu­
sarska w Świątnikach Górnych1*. Stowa­
rzyszenie Spółdzielcze, z ogr. odp. w Świąt 
nikach Górnych, wpisanego w rejestrze 
handlowym pod firmą jak wyżej. Komisarz 
konkursowy, sędzia Sądu Okręgowego Jan 
Pelczar. Zarządca m asy: Dr. Józef Eniile- 
wicz, adwokat w Krakowie, Rynek Pod­
górski 10. Pierwsze zgromadzanie w ierzy­
cieli w powyż wymienionym Sadzie, biuro 
Nr. 55. dnia 22 listopada11933. o godz. 10 
rano. Czasokres do zgłoszenia wierzytelno, 
ści do 27 grudnia 1933. Audiencja rozpo­
znawcza w tymże Sadzie, dnia 29 grudnia 
1933 o godz. 10 przed południem.

Sad Okręgowy cywitor-
Kraków, dnia 25 października 1933. 4672

S. 6/30. Konkurs wd'ożony do majatku 
dłużnika Aroną Jakóba Elsnera ze Sędzi-

MIEJSKI ZAKŁAD ZASTAWNICZV ^  
Oddział Miejskiej Komunalnej Kasy OslC

dności we Lwo-wie y,.
na p o d s t a w i e  zezwolenia M a g is t r a tu  
stoł. m. Lwowa z dnia 3 październik3 
L. W. II/l 1754l i i .  urządza 4 grud0'3 \i 
I w dniach następnych od godziny 9 * ,|u 
(i) i od 16 (4) do 19 (7) wieczór, w 10
własnym pirzy ul. Wałowej L. 9. 11 ,

sprzedaż licy tacyjną z a s t a w ó w .  ^  

Sprzedane zostaną niewykupione 1,1
mioty ze złota, srebra 
nie zastawiane 
po dzień 31 grudnia 1932 r.

szlachetne k3"1- -tylkfwzględnie opłacone
to : S e r3 yIKU ł .  d t o  • -

ou Nru 1 do Nru 32501 i Serja D, (za  ̂
w  dolarach) od Nru 1 do Niru 4540 1 [jcy. 
sprzedane lub zdjęte na popi zednichi 
tacjach Serja 111. od Nru 1 do Nru J. 
i Serja IV. od Nru 1 do Nru 100.00°’ 
więcej ofiarującemu. ggii-

Licytacja powtórna w myśl §■ 3 f  jjcy- 
lamihu odbędzie się po zakończenin ^7? 
towania wszystkich zastawów.
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'A  U S U W A  A
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NJACH TOW. SZKOŁY L V D ° \  ^

'  15'Redaktor odpow iedzialny: Julian Bernadiuk. Z  drukarni ~Stow a Pniskieeo". L w ó w . ul. Zimorowicza


